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Biura redakoyi: ul. Sykstuska |. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. I w południe. 

Biura administracyl: u! Kopernika I, 7, par- 
ter (sklep) otwarte od godz. Y rano de gods. 7 
wieczorem bez przerwy. 

Przedpłata n+ „Gazete Narodową" wynosi: 

we Lwewie : na prowincyt : sa granieg:t 

miesięczni: & kor. 2 kor. 60 h. 

kwartalnie 6 „ 7 „ 80 „ 10 kcr. 60 h. 

połrocznie 12 = = 


» » n ka 
Za amiunę adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz z em mód i powieści" lnd 
też z warszawskim tygodnikiem „Złarne' i JX to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie wę Lwowie 8 kor. 40 h. 
Ý na rrewincyi © „ 90 
We Lwowie za odnoszenie do domu depłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Przed Radą państwa. 


Wiedeń 4 listopada. 

Besyę rady państwa zagni 17 bm. prezy- 
dent ministrów mową polityczną, w której 
zwróci się do posłów z apelem, wzywając ich 
do :racy pozytywnej ze względu na potrzebę 
uchwalenia budżetu, na nędzę rolników z po- 
wodu klęsk elementaruych, na ugodę celno- 
handiową z Węgrami, na zawarte lub zawrzeć 
się mające traktaty handlowe z państwami 
zagranicznemi, Graz ze względu na potrzebę 
załatwienia innych, ważnych spraw ekono- 
micznych. Jak zawsze. tak i tym razem bę- 
dzie uczyniony wniosek otwarcia rozprawy 
nad mową dr. Koerbera. Aby umożliwić doj- 

cie do skutxu tej rozprawy, która będzie u- 
mieszczoną na porządku dzienuym najbliższe 
go pełnego posiedzenia, musi być zrobiony 
jakiś porządek z zalegejącymi wnioskami na- 
głymi. Należy pamiętać, że owe wnioski pod- 
czas ubiegłej sesyi uniemożliwiły przeprowa- 
dzenie ogólnej debaty. Ponieważ tym razem 
stronnictwa zarówno prawicy, jak i lswicy 
wielką wagę przykładają do tego, by omówić 
obecną sytuacyę, oraz zarządzenia ministe- 
ryalne, poczynione przez gabinet w czasie, 
gdy parlament nie był zebrany, przeto pierw- 
szem staraniem, celem utorowania drogi takiej 
dyskusyi, musi być zrobienie porządku z 
wnioskami nagłymi, mającymi pierwszeństwo. 
Rozprawg wyjaśniająca mogłaby sama przez 
się utworsyó podstawę do dalszego rozwoju 
stosunków. 

Prócz tej ogólnej debaty politycznej izba 
ma zająć się przed świętami dwiema ważnemi 
sevrawami: akcyą pomocniczą z powodu klęsk 
elementarnych i nchwaleniem prowizoryum 
budżetowego. W niektórych kołach utrzymują, 
że proponowane przez rząd uchwalenie kre- 
dytów celem zapobieżenia nędzy, nie spotka 
się z oporem ze strony czeskiej, o ile, że po- 
słowie czescy sądzą, .8 w ten sposób osiągną 
bodaj w części mozynienie sejmu czeskiego 
sdolnym do kilkudniowej pracy przed święta- 
mi lub też po świętach. Tolitik przyjmuje tę 
wiadomość z niedowierzaniem. Z końcem 
przyszłego tygodnia mają się odbyć w Wie- 
dniu konferencye parlamentarne, w których 
uczestniczyć będą także posłowie czescy. O 
polepszeniu sytnacyi będzie można mówió do- 
piero wtedy, gdy młodoczesi zdecydują się 
nie czynić zapory parlamentarnemu uchwale- 
niu prowisorynm budżetowego. l 

Wychodzący w Lublanie Slovenec podaje 
rozmowę z dr. Szusterszióem, z której wynika, 
że klub słoweński nie powziął jeszcze decy- 
zyi co do tego, czy w razie zaniechania 
TE, przez Czechów, Słoweńcy uczynią 
to samo. 


Zaburzenia w Insbruku. 


Od czwartku wieczora — jak już wis- 
domo z wczorajszych telegramów — wre na 
ulicach Insbruku... wojna. Wydali ją niemiee- 
oy stndenci studentom włoskim, lecz wnet 
ludność niemiecka przyłączyła się do gwałt 
podnoszących burszów a włoska ludność po- 
spieszyła z sukursem swoim studentom. Niem. 
cy, będąc w przeważającej większości, poczęli 
sobie w brutalny, zaciekły sposób tentoński, 
Włosi bronią się z rozpaczą. Sławiona kultu- 
ra nagle zanikła, dzika, ślepa pięść rozstrzy- 
ga. Władze, zaskoczone tymi wypadkami, nie 
umieją — przynajmniej dotąd - pohamować 
gwałtów niemieckich. 

A jednak te władze mie powinny były 
być zaskoczone; powinny były, zwłaszcza 
znając bezwzględność i coraz ostrzej wy- 
stępującą wszędzie, gdzie Niemcy się roz- 
siedli, brutalność i pochopność do gwałtu pan- 
gormańską, przewidzieć, co nastąpi w chwili 
otwarcia „prowizorycznego* włoskiego fakul- 
tetu prawniczego w Insbruku, który miał „de- 
finitywnie* rozwiązać kwestyę włoskiego uni- 
wersytetu. Półśrodki, będące prawdziwie spe- 
cyalnością anstryscką, nie prowadzą nigdy 
do celu. Pokazalo się to znowu teraz w lns- 
braku. 

Długoletnią walkę o włoski uniwersytet 
w Tyrolu umyślił rząd zakończyć w ten Spo: 
sób, że z miemieckiego uniwersytetu w Ins- 
braku wyłączył włoski fakultet prawniczy 
i umieścił go prowizorycznie w osobnym bu- 
dynku. Pomijając już, że taki półśrodek nie 
mógł Włochów zadowolić a Niemców mógł 
rosjątrzyć — zarządzonym on nadto został o 
wiele zapóźno. Jest to także specyalnością 
austryackiej polityki wewnętrznej, Że nigdy 
nie załatwia sprawy w porę, lecz zawsze pró- 
puje edwłoki. Tymczasem zaś namiętności 
narodowościowe po obu stronach, ciągle pod- 
żegane i rozpłomieniane tak urosły, że żaden 

ółśrodek jaż hamulca im nałożyć nie mógł. 
Półśrodek 28%, którego tu użyto, roznamiętnił 
jeszcze obie strony. Niemców dlatego, że nie 
ohcieli nawet tego drobnego ustępstwa przy: 
snad Włochom; Włochów dlatego, że żądali 
swego własnego uniwersytetn w Tryeście. 

W takiej chwili przyszło otwarcie pro” 
wigorycsnego włoskiego iakultetu w Insbru- 
ku. Było to w czwartek, Samo otwarcie, któ- 
re odbyło się przed połuduiem, minęło spo- 
kojnie. Po urootystości otwarcia profesorowie 
i studenoi włoscy zebrali się na komers w ho- 
telu „Zum weissea Kreuz“. Równocześnie 
„jednak rozpoczęło się wrzenie między bursza- 

mi niemieckimi. Gromadzili się około hotelu 
miotali obelgi pod adresam“ Włochów, Gdy 
teo skończonym komersie Włosi chcieli z ho- 
u wychodzić, Niemcy zastąpili im drogę 
wołali : 

— Pfuj! Pfuj! Precz z Włochami! 

Włosi odpowiadali: 

— Evviva! 


bitego podczas rozrachów Pezzeya odbędzie 
się na koszt Iaiasta. W podobnym tonie mó- 
wił potem zastępca burmistrza, który również, 
odwracając 
włoscy studenci napadli na bezbronnych, spo 
kojnych Niemców i postąwił rezolucyę do 
rządu o bezzwłoczne zamknięcie włoskiego 
fakultetu prawniczego i odwołanie namiestni- 
ka za to, że wysłał wojsko na ulicę wówczas, 
gdy Niemcy oblęgali włoskich studentów w 
hotelu. Rezolacyę tę uchwalili niemieccy ra- 


które urosły do ogromnych rozmiarów. pro- 


wreszcie około południa popłynęły zwartą 
masą na ulicę Liebenacha, przy której stol 
budynek włoskiego fakulteta. Tu Niemcy wy: 
łamali jego bramę i wdarli się do środka, po 


w Insbruku 
utratę życia, poczem jednak, gdy hotel Euro- 


oblęgać ı grozić, wyjechali z Insbruku, wy- 
sławszy jeszcze drugą depeszę do dr. Koer- 


Niemcy krzyczeli dalej; 

— Insbruck ist eine deutsche Stadt! My 
tu jesteśmy panami! 

I zaczęli napierać na Włochów, którzy 
musieli napowrót schronić się do hotelu. 
Wówczas Niemcy zaczęli bić laskami szyby 
hotelowe, a potem ciskać kamienie do środka. 
Gorętsi Włosi wybiegałi na ulicę, lecz ta 
przyjmywali ich Niemoy laskami i kamie- 
niami. Wtedy Włosi poczęli strzelać z rewol- 
worów. Zranili 10 Niemców, a jednego ma- 
larza Pezzeya zabili żołnierze, gdy przybyli 
spokój zaprowadzać. 

W międsyczasie z pomocą burszom nie- 
mieckim zbiegło się mnóstwo Niemców a 
i Włochów i wnet po pierwszych strzałach 
nadciągnął silny oddział wojska, przeforso- 
wał sobie drogę przez tłumy niemieckie i po- 
czął aresztowaó — nie Niemoćw, którzy byli 
stroną napadającą — ale głównie Włochów, 
którzy się bronili. Aresztowano 135 Włochów. 
Postępowan e policyi było tak dziwnem, że — 
jek już wczoraj nam telegraf+wano — kon- 
zul włoski założył przeciw temu dyploma- 
tyczny protest. 


Po tych aresztowaniach Niemcy chwilo- 
wo się uspokoili. i 

W nocy na piątek umarł jeszcze drugi 
ze zranionych, Berger, urzędnik uamiestni- 
ctwa. 

Lecz piątek nie przyniósł uspokojenia. 
Przeciwnie. Rozzuchwaleni Niemoy wydali 
teraz prawdziwie  eksterminacyjuą walkę 
"wszystkiemu co włoskie. Od samego rana tłu- 
my Niemców sonly się po mieście i wybijały 
szyby we wszystkich tych domach, które na- 
leżą do Włochów, oraz we wszystki: mie- 
szkaniach, które zajmują Włes. Ze wszyst- 
kich sklepów włoskich pozdzierano szyldy. A 
potem zaczęli strzelać z rewolwerów. Jeden 
włoski student został raniony śmiertelnie. 

W południe zebrała się rada miejska na 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem bur- 
mistrz zaprotestował przeciw wezwaniu w 
czwartek wieczór wojska do uspokojenia ro- 
zruchów! Jedyny w swoim rodzaju protest. 
Dalej wezwał burmistrz obecnych, aby na 
znak żałoby powstali, oświadczył, że na 
wszystkich gmachach miejskich kazał wywie- 
sić chorągwie żałobne i dodał, że pogrzeb za- 


rzecz, opowiadał, że uzbrojeni 


dni, a nadto postanowili zaniechać wykony- 
wania przez magistrat poruczonego zakresu 
działania, póki fakultet włoski nie będzie 
zwinięty. pu 
Na ulicach tymczasem tłumy niemieckie, 


wadziły dalej swoją burzycielską robotę, aż 


wybijali wszystkie szyby, połamali wszystkie 
sprzęty i poprostu zdemolowali całe 
wnętrzne budynku. Na ulicach ze- 
brane tłumy radosnymi wrzaskami akompa- 
niowały tym czynom wandalizmu. 

Potem poszły zadowolone ze siebie tłu- 
my niemieckie pod gmach sejmowy, gdzie 


urządziły tryumfalną manifestacyę, a potem 
jeszcze przed pałac namiestnika, gdzie znowu 


rozpoczęły kocią muzyzę. I dopiero teraz 
wezwano aasystencyi wojskowej. Nadciągnął 


szwadron strzelców konnych, przed którym 
rozpierzchli się niemieccy obywatelowia. Do 


późnej jednak nocy jeszcze snuły się groma- 


dy Niemców po mieście i urządzały awen- 
tury. 


Przebywający w Insbruku posłowie wło- 


soy do sejme tyrolskiego wysłali do rządu 


telegram = prośbą o ochronę mieszkających 
łochów, którzy są narażeni na 


pejski, w którym mieszkali, Niemcy poczęli 


bera z wyjaśnieniem stanu rzeczy i z Żąda- 
niem szybkiej inter wencyi. 

Z Wiednia telegrafują, że ministrowie 
Koerber, Hartel i Randa odbyli wczoraj kon 
ferencyę w sprawie zajść w Insbruku i po 
stanowili nie zamykać eni takultetu włoskie 
go. ani uniwersytetu insbruckiego, a nato 
miast poleció mamiestnikowi przedsięwzięcie 
kroków dla zaprowadzenia spokoju. 


Tajniki armii francuskiej 
Paryż 5 listopada. 

Na wozorajsze posiedzenie izby depnto- 
wanych, na którem omawiać miano denuncya- 
torstwo, wprowadzone przez masonów do 
armii francuskiej, przybyli prawie wszyscy 
deputowani 8 na zaleryach panował ogromny 
natłok pubłiczności. x 

Rozpoczęto dyskusyę nad interpelacyami 
w sprawie donosów w arinii. 

Deput. Villeneuve dowodził, że wszyst- 
kie fakta, podniesione przez niego w izbie, 
okazały się prawdziwemi — mimoto jeneral 
Andreć nie pociągnął winnych do odpowie- 
dzialności. Jest pewnem, że jenerał Andreć 
w piątek nie powiedział prawdy. 

Minister wojny Andreć przypomina afery 
wojskowe, które się rozegrały z okazyi spra- 
wy Dreyfusa, przypomina wrogie demonstra- 
cye przeciw prezesowi republiki, w których 
brali udział oficerowie. Przytacza takty, ma- 


nisteryslnej, 


Niedziela dnia 6 Listopada 1904, 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


o 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Adminisiracya „Głazety 
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Pasaż Hanamana; We Wiedniu: Haasenstein 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy. 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
łab jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lab 
jego miejsce 60 hał. Głłesy publiezności sa 
wiersz lub jego miejsoe 1 kor. Prywatna korea- 
pondenoya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 h. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


jące wykazać, że w armii istnieją niepokojące 
objawy i oświadcza, że może stwierdzić, iż 
kiedy został ministrem, wszędzie znać było 
wpływ klerykaliamu i 

Protesty na prawicy, okrzyki: Wymienić 
nazwiska! Ogólny niepokói. 

Generał Jaogzet zarzucił ministrowi 
kłamstwo. 

Wrzawa na lewicy. 

Andreó wywodził dalej, iż mimo 4% le- 
tniej pracy nie zdołał oczyścić korpusu ofi- 
cerskiego. Jest przekonany, iż spełnia swój 
obowiązek i dlatego reakcya go zwalcza. Aby 
spełnić swe zadanie jako minister republi- 
kański jest formalnie zmuszony posługiwać 
się wszelkimi sposobami aledztwa, Nie może 
tak być, aby ożywieni duchem republikań- 
skim oficerowie, do niczego nie dochodzili. 

Wielka wrzawa na przwicy. Prezydent 
Brisson grozi zamknięciem posiedzenia. 

Andrė zaznacza dalej, że w drodae slu- 
żbowej niedostatecznie bywa informowany o 
politycznem stanowisku oficerów. Dlatego w 
porozumieniu z Waldeckiem Ronsseau zwró- 
cil się swego czasu w tej sprawie do ministra 
spraw wewnętrznych i do osobistości parla- 
mentarnych. Minister musi swe informacye 
czerpać ze wszystkich źródeł, może jednax 
robić użytek tylko z tych, które należycie 
zbadał. Dlatego ustanowiliśmy pewien rodzaj 
arkuszów wywiadowczych, ktore pozwolą na 
prawióć krzywdy, wyrządzone oficerom o 
przekonaniach reputlikańskich. Co się tyczy li- 
stów odczytanych w izbie, minister wątpi o ich 
prawdziwości. Oficerowie udzielili informaocyj 
swoim lożom bez wszelkiego pośrednictwa 
trzecich osób. Minister k ńozy oświadczeniem, 
że nie trzyma się rękami i nogami teki mi- 
wytrwa jednak na swem stano 
wisku wobec obowiązku bronienia republiki. 

Oklaski na lewicy, wrzawa na prawicy 

Dep. Berteaux żądał wyjaśnień w spra- 
wie aktów, złożonych w ministerstwie wojny, 
a dotyczących polityków i dziennikarzy. 

Dep. Jauret oświadczył, że reakcya chce 


role zmienić, gdyż tu republikańscy oficero 


wie są bezustannie narażeni na donosy prze- 
ciwników. 
Następnie oduzytano list ks. Aumale do 


pewnego generała dywisyi, aby jeśli nie może 
odwołać niektórych ollóajów za ich przekona- 
nia republikańskie, uczynił to pod pozorem 
ich nieudolności. 


Dyskusyę zamknięto, 
Zwykły porządek dzienny odrzucono 


279 głosami przeciw 277. Uchwalono 343 gło- 
sami przeciw 286 porządek dzienny przyjęty 
przez Combesa, przy postawieniu kwestyi za- 
ufania do gabinetu. 


Podczas końcowej dyskasyi nacyonali- 
styczny deputowany Syveton rzncił się na 
ministra wojny Andreóćgo i 


wypoliozkowaeł go. Przyszło do 


bójki między deputowanymi. Zawieszono 


posiedzenie, a straż parlamentarna wyprowa- 
dziła Syvetona. 


Z powodu rewelacyi Figara w sprawie 


zajść w armii, odbył się wozoraj pojedynek 
na pistolety między kierującym dyrektorem 
tego pisma Gastonem Calmette a rotmistrzem 
d'Ars. Po dwukrotnej wymianie strzałów prze: 
oiwnicy podali sobie ręce. 
jest ranny. 


Żaden z nich nie 


» . . 

Zatarg angielsko-rosyjski. 
Adm. Rożdiestwieński nie wymknął się 
z Vigo niespostrzeżenie. Eskadra krążowników 
angielskich towarzyssyła mu od Vigo do 
Tangeru, gdzie onegdaj cała fota bałtycka 


się zjechała. Rośdiestwieński zwiedził w Tan- 


gerze jeden okręt angielski i jeden francuski, 
następnie złożył wizytę reprezentantowi sul- 
tana marokańskiego, który go potem rewizy- 
tował. (Część foty rosyjskiej odpłynęła do 
Algieru. Wszyscy oficerowie floty zebrali się 
byli d. 4 bm. na swoich okrętach, sądząc, że 


fiota rychło wyruszy, ale termin wyjazdu nie- 
wiadomy. 


Morningpos! donosi, że okręty angielskie 


będą konwojowaó flotę bałtycką na całej jej 
drodze, czy to przez kanał 
koło Afryki. Doniesienie to mie bardzo jest 


uezki, czy nao- 


ewne. Byłoby to dla caratu okropnem upo- 
orzeniem, gdyby flotę jego jak szupaśnicę 


eskortowano. Balfour miał to jednak zarzą- 


dzić dla zatarcia wrażenia fatalnego, jakie w 
Anglii wywarło wypuszczenie dywizyi rosyj- 
skiej z Vigo, tudzież dla usprawiedliwienia 
mobilizacyi fłoty angielskiej i wojowniczych 
przygótowań w Gibraltarze. Prasa angielska 
podnosi, że nie było nic łatwiejszego jak w 
Vigo skonstatowaó, czy w istocie na którym 
torpedowcu rosyjskim były ślady ostrzeliwa- 
nia, — zdaje się przecież faktem, że podczas 
kanonady pod Hull jeden okręt rosyjski, za- 
pewne torpedowiec, strzelał do okrętu admi- 
ralskiegu — dowodem tego niemal pewnym 
zabicie popa i zranienie jednego majtka cze 
repnmi granata na okręcie admiralskim. 

Tymozasem kupcy angielscy, jak Daily 
News donosi, robią dobre interesa z flotą bal- 
tycką. Jeden okręt angielski z węglem dla 
floty bałtyckiej czeka na dalsze rozkazy, a 
dwa angielskie pospołu z trzema niemieckimi 
odpłynęły z Las Palmas do Kamsrunu (kolo- 
nia niemiecka w środkowej Afryce zachod 
niej) i do Reunion (kolonia francuska na 
wschód od Madagaskaru) także z węglem dla 
floty bałtyckiej. Wprawdzie donoszą dzisiaj 
z Londyna iż ministerstwo spraw zagr. za 
wiadomiło firmy okrętowe, że właścicielom 
okrętów angielskich nie wolno wynajmywać 
swych statków na dowóz węgla dla tloty ro- 
syjskiej, ale zakas ten z pewnością nie będzie 
spełniony. 


Londyńska izba handlowa donosi o wy- 
niku kroków, poos:ynionych przez rządy euro- 
peiskie w Petersburgu, ażeby bawełny, węgla 
1 żywności nie uważano za kontrabandę wo- 
jenną. Wskntek tej interwencyi, komendanci 
rosyjszich okrętów otrzymali uzupełniające 
polecenie, ażeby z mniejszą anrowością ko- 
rzystali z praw przysłagujących im jako stro- 
nie wojującej. Ależ wedle półurzędowych ko- 
munikatów angielskich, jak wiadomo, flota 
bałtycka otrzymała z Petersburga w ogóle 
nakaz nienagabywania po drodze okrętów 
państw neutralnych !.. 

Z komisyą międzynarodową także się dzie- 
ję dziwne rzeczy. Paryzka „Ajencya Havasa* 
otrzymała z Londynu wiadcmość, ż* pomię- 
dzy Rosyą a Angiią doszło do zupełnego po 
rozumienia «0 dv składu i czynnośc: komisyi 
śledczej z powodu zajścia pod Hali, tomisya 
ta zbierze się w Paryżn. Tyvmoz:.sem minister 
dla spraw indyjskich sir Brodricz oświadczył 
w mowie swojej w Milford, ża rząd angieiski 
toczy rokowania z rządem rosyjskim i niema 
podstawy do przypuszczenia, aby pogłoski z 
dnia I listopada okszały się uzasadniene. Sy- 
tuscya jest bez porównania lepszą niż przed 
tygodniem. Nie można jednak twier- 
dzić, ażeby minęły już wszelkie 
Obawy. Należy się spodziewać. iż wy- 
najdzie się drogę do zaspokojenia s!usznych 
żądań Anglii, bez wywieraaia zbyt silnego 
nacisku na narodowe uczucia poddauych cara. 
Minister Onslow wyraził zdanie. że nisporo- 
zainienie straciło charakter zapalny, jednakże 
nie całkiem jeszcze zostało zażegnane. 
Można się tego spodziewać, jeśli się okaże, że 
właśnie ci oficerowie rosyjscy, którzy wysie- 
dli na ląd, są winni i jeżeli będą ukarani. 

Te oświadczenia ministeryalne wcale nie 
opiewają uspokajająvo. Skutkiem tego nie pój- 
dą pomyślnie rokowania rosyjskie o świeżą 
pożyczkę w sumie 500 milionów rubli, która 
w styczniu ma być zzowu w bonach skarbo- 
wych zaciągniętą w Berlinie : rzy udziale fi- 
nansistów francuskich i holenderskich. 


wione widoków i sądzą, że jeśli Stessel wozo- 
rajsze (d. 3 bm.) i dzisiejsze szturmy wy- 
trzyma, to na długi czas spokój mieć będzie. 

Daily Mail donosi z Czsifn, że Japoń- 
czycy celem zdobycia Portu Artura sięgnęli 
obecnie do środków nadzwyczajnych. Pomię- 
dzy innymi zapomocą specyalnie urządzonych 
wodociągów, spuściłi wodę morską do rowów 
i szańców rosyjskich (7). Forpoczty japońskie 
w niedzielę i w poniedziałek usiłowały przez 
wykopane tunele dotrzeć do wewnętrznych 
fortyfikacyj rosyjskich, do tej pory przecieź 
tego rodzaju usiłowania nie odniosły jeszoze 
skutku. 

Z Szangajn donoszą, że jak słychać, Ja- 
pończycy zdobyli wszystkie główne pozycye 
na północnym zachożzie Portu Artura. An- 
gielskiemu okrętowi naładowanemu mięsem 
udato się przełamać blokadę. 


Sejm. 


Lwów 5 listopada. 

Sejm pracuje w tym roku po nad siły. 
Marszałek jego jest niestrudzonym w prowa- 
dzeniu obrad, które trwają dziennie poS a 
nawet 10 godzin. Mimo to obrady tegoroczne- 
go sejmu ogromnie jałowe. Mówi się wiele — 
coo prawda tzw. opozycya mówi najwięcej — 
ale o sprawach błahych; ważniejsze zaś, na 
których opozycya się nie roznmie, przechodzą 
bez dyskasyi, jak np. sprawa bndowy dróg 
wodnych. A i w kwestyi parcelacyi, którą 
poruszy: ks. Stojałowski przy załatwianiu 
sprawozdania o Bankn kraj., przemawiali głó- 
wnie ks. Stojałowski i p. Stapiński, nie tyle 
O rzeczy samej, ile wzajemnie się szarpiąc i 
kłócąc. Sądzimy, że sprawa parcelacyi, wa- 
żniejsza w tej chwili od kwestyi włości ren- 
towych, których pożytek może się kiedyś do- 
piero okazać, pornszoną zoatanie jeszcze w 
czasie tegorocznego sejmu obsżerniej, choóby 
w czasie ogólnej dyskusyi bndżetowej. Odby- 
wający się handel ziemią i bes- 

rogramowa parcelacya, a tak, 
jak obecnie prowadzona, wprost dla nas szko- 
dliwa, powinny w naszej najwyższej reprezen- 
tacyi krajowej zostać napiętnowane i obudzić 
apołeczeństwo polskie ze sztucznego w tej 
kwesty uspienia. 

Mdłość tegorocznych obrad sejmowych 

rzerwała wozoraj dyskusys nad wnioskami 
komisyi podatkowej o fiskalizmie — ale i ta 
nie wzniosła się w całej połni na wyżyny 
rzeczowych argumentów. Za wiele przytacza- 
no poszczególnych wypadków, za mało — 
z wyjątkiem kilku mowców — mówiono o 
zgubnym istniejącym systemie. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu, 
które rozpoczęło się o g. 7, pọ odesłaniu kilku 
wniosków do komisyi szkolnej, przystąpione 
do dalszej dysknsyi 

nad fiskalizmem. 

Pierwszy mowcs na wieczernem posis- 
dzeniu p. Rotter oświadczył, iż znanych 
mu jest mnóstwo takich wypadków, w któ- 
rych okazuje się już chyba tylko zła wola 
władz podatkowych. Jeżeli w ostatnich c-a- 
sach utworzyło się towarzystwo ochrony opo- 
datkowanych i działa rzeczywiście skutecznie, 
to władze uważają to za działanie rewolucyj- 
ne i mowca przytacza fakt, że w Stanisławo- 
wie władze mściły się na tym, który stanęł 
na czele tamtejszego oddzialu tego towarzy- 
stwa. Mowca wzywa komisarza rządowege 
który jest zarazem wiceprezydentem namie. 
stniotwa, aby wejrzał w tę sprawę. 

Rekursy podatkowe załatwia się w tem 
sposób, że są już gotowe blankiety, wypełnia- 
ne na zapas, 8 opiewające, że komisya „we- 
dług najgłębszego przekonania* uznaje re- 
kurs za nieuzasadniony. Mowoa opisuje aferę 
byłego starosty nadwórniańskiego p. Hale- 
ckiego, działalność p. Hablińskiego, dyrektora 
administracyi podatkowej w Krakowie, za- 
znaczając, że  „niemoralność  podatkowa* 
władz skarbowych ma swoje źródło u góry, 
w ministerstwie. skarbu i kierownictwach u- 
rzędów podatkowych. W ozasach pogańskich 
obowiązywała zasada in dubiis contra fiscum 
(w razach wątpliwych przeciw fiskusowi); ta 
zasada n nas zamieniła się w przeciwną: ón 
dubiis ċontra civem (w razach wątpliwych 
przeciw obywatelom). Jeżeli tego się nie na- 
prawi, to z czasem państwo zaajdzie się wo- 
bec przepisów, których ani przeskoczyć, ani 
obejść nie będzie mogło. (Oklaski) 

Dalszy mowca p, Buynowski oma- 
wiał ze stanowiska jurydycznego niewłaściwe 
interpretowanie przez władze skarbowe ustaw 
podatkowych, o ile cierpią przez to gminy 
miejskie i popierał gorąco rezolucye, propono- 
wane przez komisyę podatkową. Mowca wy- 
raził przytem zdziwienie, że nie zjawił się na 
debatę sejmową delegat krajowej dyrekcyi 
skurbu, zwrócił się więc z apelem do p. na- 
miestnika, aby w tym wypadku sam zechciał 
reprezentować tę władzę, tembardziej, ùs 
wszyscy znają jego dobrą wolę i obywatelskie 
pocznoie. r 

Następnie zabrał głos komisarz rządowy 
hr. Łoś i zaznaczyć, że w sprawie ulg po- 
datkowych z powodu klęsk elenientarnrch 
jaż dziś nie wymaga się osobnych podań, fa 
wystarczają ogólne doniesienia zwierzchności 
gminnej. Co się tyczy ulg należytościowych, 
to kraj. dyrekcya skarbu wydała dekładne 
pouczenia do podwładnych jej urzędów, ażeby 
z urzędu badały, czy nie zachodzą okeliosne- 
ści ustawą przewidziane. Co się tyczy obcho- 
dzenia się władz skarbowych z publicznością, 
odczytał hr. Łoś okólnik dyrekcyi skarbu, w 
którym powiedziano, iż doszło do wiadomości 
dyrekoyi, że fankcyonaryusze władz podatko- 
wych nieraz obchodzą się nieprzyzwoicie i 
mietaktownie ze stronami. Trigo dyrekoya na 
przyszłość zabrania, gdyż urzędy są dla pu- 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Na ladzie. 


Jeden z korespondentów rosyjskich wy- 
bornie opisuje stan rzeczy pod Mukdenem: 
„Siedzimy jeden naprzeciw drugiego i zaglą- 
damy sobie w oczy, ale Żaden ani krokiem 
naprzód nie ruszy. Starły się z sobą siły cal- 
kiem równe i jednakowo łykowate i wszystko 
kręci się około pytania, kto pierwej posiłki 
otrzyma, bo ten zapewne będzie górą Walka 
dotychczasowa skończona, a wynik jaki? Je- 
den drugiemu zniszczył mnóstwo żołnierzy i 
materyałów, a potem obaj się nie rozeszli, 
tylko zaprzestali walki i w grośnych posta- 
wach stoją. Boju nikt nie wszczyna, bo obaj 
widzą, że bój o równych siłach żadnej nie 
przyniesie korzyści. Każdy spodziewa się po- 
mocy od swoich, aby potem przewagą swoich 
zniszczyć albo odeprzeć nieprzyjaciela“, 

Mukdeński korespondent Berl. Tageblattu 
donosi pod dniem 3 bm.: „Stanowiska rosyj- 
skie nad rzeką Szaho z każdym dniem po- 
tężnieją, więc pomimo blizkości zmniejsza aię 
codzień możliwość ataku japońskiego; z dru- 
giej zaś strony armia rosyjska nie ma powo- 
du atakować przed wykończeniem swcjej no 
wej o.ganizacyi. Wielu znawców sądzi. że mi- 
litarne rozstrzygnięcie wojny dopiero na wio- 
snę nastąpi. Dwóch wojskowych delegatów 
hiszpańskich powraca do domu. inni zapewne 
to samo uczynią. Doniesienia japońskie o 
wielkich nowych formacyach wojsk, zdolnych 
do kampanii uważam za przechwałkę, obli- 
czoną na oszukanie Ros) an. Rosya ma moż 
ność zebrania sił przemożnych w Mandżnryi, 
zwłzszcza jeżeli kolej żeluzna lepiej się zor- 
ganizuje. * 

Inaczej donosi tenże korespondent w na 
stępnym telegramie, mianowisie, że 340C0 
rennych i chorych Rosyan odwieziono z fron- 
tu rosyjskiego ku Tielinowi i Charbinowi. 
Energia wojsk rosyjskich s'abnie, dlatego też 
Japończycy bez walki zajęli miejscowość San - 
depu i obsadzili z powrotem także ów słyn- 
ny pagórek, zwany „pagórkiem Putiłowa". 
Na skrzydle wschodniem spo:trzeżono, że po- 
suwają się ku pozycyom rosyjskim znaczne 
siły japońskie. Nienstannie odbywają się 
utarczki przednich straży. 

Ów pagórsk był widownią rzezi naj- 
straszniejszej w tej wojnie, kiedy go Rosya- 
nie Japończykom odebrali. Według telegramu 
Kuropatkina poce"ęli go Japończycy d. 3 bm. 
rano ostrzeliwać, baterye rosyjskie z pagórka 
Hunbaotan odpowiadały i ostatecznie na no- 
wo go zajęli Japończycy. To już nie była 
utarczka forpocztowa, 


„Port Artura. 

Wczoraj podaliśmy dwą wręcz sprzeczue 
telegramy londyńskiego Daily Telegrapiu. Je- 
den z Czifu przedstawia położenie jako po- 
nure dla Japończyków, drugi z Tokio jako 
świetne. Co jest prawdą. Dopóki Japończycy 
nie zdobędą jednego całego rejonu fortów, 
dopóty o szturmie właściwym myśleć nie 
mogą, bo choć wezmą jeden fort rejonu ja- 
kiego, to baterys dwóch pobocznych na nowo 
ich wyrugują Jeżeli zaś zdobędą jeden cały 
rejon, to obrona będzie daremną. 

Według wiadomości nadeszłych onegdaj 
z Czifa do Petersburga, Port Artura ciężk e 
dnie przebył Japończycy bowiem rozpaczli- 
wie szturmowali forty północno- wschodnie, 
jakoteż pewne sukcesy odnieśli, zdobywszy 
kilsa przykopów. Sukcesom tym jednak pe- 
tersburski sztab jlny nie przypisuje wielkiego 
znsczenia, ponieważ wzięte pozycye ostrzeli- 
wać można z fortów przyległych. Położenie 
poczytują za poważne, ale wcale niepozba- 
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bliczności, a nie publiczność dla urzędu (bra- 
wa) i poucza dckładnie, jak postępować na- 
leży. Władzom skarbowym — mówił dalej hr. 
Łoś - złej woli przypisywać nie można, sta- 
rają się one o ile możności ułatwiać ludności: 
ciężkie nieraz obowiązki, jakie ua niej ciężą. 

Na tem dyskusyę zamknięto. Do głosu 
byli zapisani pp. Stapiński, Huryk, Schatzel 
i Loewenstein. Na mowców generalnych obra- 
no: conira p. Stapińskiego, pro p. Loewen- 
steina. 

P. Stapiński dowodził, że naduży- 
cia podatkowe są tylko następstwem całego 
systemu politycznego, jaki panuje w kraju 
naszym, braku poszanowania prawa ludu. 
Eksc. Korytowski od wszystkich zarzutów 
mógłby się zasłonić tem, że on tylko korzy- 
sta z tego, co inni przygotowali z tej „anar- 
chii uprzywilejowanych*, którą podtrzymuje 
u nas stronnictwo rządzące, Jeżeli można de- 
ptać prawa polityczne ludu, to jakże się dzi- 
wió, że władze skarbowe lekceważą prawa 
obywateli. Mowca zapisał się wprawdzie prze 
ciw rezolucyom, zaproponowanym przez ko- 
misyę podatkową, choć z duszy się z niemi 
zgadza -- ale, jak to jaż p. Bobrzyński pod- 


które tylko kompromitują posłów przed lu- 
dnością, bo rząd wcale się na nic nie ogląda. 

Następnie przemawiał p dr. Loewen 
stein z właściwą sobie swadą oratorską, a 
cała izba z uwagą słuchała jego wywodów. 
Widzi on złe w niechęci rządu centralnego 
do naszego kraju, czego dowodem jest choćby 
rozporządzenie, wydane na podstawie $ 14, 
podwyższające należytość przenośną od grun- 
tów, skutkiem czego Galicya o kilka milio- 
nów koron więcej niż przedtem płaci z tego 
tytułu rządowi. Mowca usprawiedliwiał „nie- 
moralność podatkową* tem, że używa jej 
ludność jako obronę, konieczną przed  cięża- 
rami, przerastającymi jej siły. Ta „niemoral 
ność podatkowa” jest wytworem historyczny m, 
który tylko stopniowo da się usunąć ; potrze 
ba tu sanacyi, a nie operacyi, bo inaczej 
mógłby zajść ów wypadek, o którym idzie 
gadka, że „operacya się udała, ale pacyent 
umarł*'. Mowca przytaczał ustępy z obrad 
izby panów nad nowym podatkiem  osobisto- 
dochodowym, w których powiedziano że tylko 
wówczas, gdy wykonanie nowego podatku od- 
będzie się bez wszelkich weksacyj, może się 
on wżyć i przynieść dobre rezultaty. Ale jak 
to wykonywanie w praktyce wygląda !; 

Dalej dr. Lvewenstein przytoczył jako 
przykład, że w ustawie nie ma nic 0 tem, 
aby przedsiębiorstwa gminne podlegały po- 
datkowi zarobkowemu, a jednak rząd inaczej 
ustawę tę interpretuje i przez to paraliżuje 
wszelką wytwórczość gmin. Co do podatku 
rentowego, należy podnieść jako anomalię 
fakt, że dochód z gorzelni prowadzonej 
w własnym zarządzie podlsga podatkowi ren- 
towemu. 3 

Co do podatku osobisto-dochodowego, to 
urk władz skarbowych formalnie uoz 
udzi mówienia nieprawdy. Bo gdy ktoś ma- 
jąc zmienne dochody, w jednym roku rzeczy- 
wiście poda ten większy dochód, to staje się to 
precedensem,iż w przyszłych latach już wła. 
dza niższego dochodu nie uznaje, tem się lu- 
dzi tylko zraża do wyjawiania prawdy. 


Zupełnie miewłaściwem jest ocenianie 
majątku rk zewnętrznych oznak cia. 
Gdy np. ktoś zęznaje, że ma dochód k. 


a żyje skromnie i wydaje 2000 k., to władza 
konkluduje, że jeżeli on przez 20 lat żył tak 
oszczędnie, to ma obecnie majątku 40.000 k. 
i od tego majątku wymierza podatek. Gdy 
zaś ktoś mając również 4000 k. dochodu, żyje 
marnotrawnie, to władza powiada, że wido- 
cznie ma on większe dochody i wymierza i 
tym razem większy podatek. 

Dalej podnosił mowca, 
mężów zaufania władz skarbowych mnożą się 
dennacyanoi, których nikt nie zna, ludzie 
szkodliwi, nazwani mężami zaufania, jak lu- 
cus a now lucendo dlatego, że nikt do nich 
nie ma zaufania. 


że pod nazwą 


dniósł sejm za dużo uchwala tych : 


rząd zechciał zastosować, już pewna poprawa 
ki sprawach podatkowych nastąpiłaby. (Okla- 
sk1). 

Następnie w  dyskusyi szczegółowej 
przyjęto wszystkie rezolucye komisyi (podane 
przez nas wczoraj) i kilka jeszcze rezolucyj 
dodatkowo, postawionych przez mowców, po- 
czem o kwadrans na 12 w nocy przystąpio- 
no do 

dalszego porządku dziennego 

i uchwalono mimo wątpliwości, wyrażonych 
przez komisarza rządowego, projekt ustawy o 
opodatkowaniu na rzecz gminy m. Krakowa 
przedsiębiorstw, prowadzących ruch kolejowy 
na drogach tej gminy, a dalej ustawę w spre- 
wie regulacyi górnej Trześniówki, wezwanie 
do rządu 0 rozszerzenie eksploatacyi kainitu 
wraz z rezolucyą p. Rottera, aby umożliwio- 
no pobór kainitu kałuskiego dla celów leczni- 
czych ; a wniosek p. Krempy w sprawie wy- 
dzielenia kompleksu 392 morgów z kompleksu 
gminy katastr. Ostrowy tuszowskie odesłano 
do wydziału krajowego. 

Przy końcu ks. Mazikiewicz postawił 
wniosek nagły o pomoc dla pogorzelców gminy 
Zalipie pow. rohatyńskiego, który odesłano 
do komisyi budżetowej, na czem o godz. 12 
w nocy zamknął marszałek pcsiedzenie, na- 
znaczając następne na dak o godzinie 10 
rano. 


26 posiedzenie II. sesyi VIII. perj. sejm. 

Dzisiejsze posiedzenie było ożywione z 

owodu sprawy dyskusyi nad szkołami 

redniemi. Przemówienia ks, biskupa Pel- 
czara słuchała izba z niepomiermą uwagą, 
nsgradzając czcigodnego mowcę co chwila 
hucznymi oklaskami. Niemniej przemówienie 
wiceprezydenta rady szkol. kraj dr. Płażka, 
jako też ks. Wilezkiewicza, Toma- 
3zewskiego i dr. Schatzła (tych trzech 
ostatnich w mniejszym komplecie, bo była to 
pora obiadowa) były przez posłów z zajęciem 
słuchane. Przebieg posiedzenia był nastę- 
pujący : 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpoczęło 
się o g. 1030 przed poł. 

Przed przystąpieniem *do porządku 
dziernege odczytano petycye oraz zgłoszone 
interpelacye: p. Krem py i tow. w sprawie 
niewłaściwości popełnionych przez urzędników 
politycznych w Brzesku; p Barabas za 
i tow. w sprawie szkód wyrządzanych przez 
dziką zwierzynę; p. ks. Bohacze wskie- 

o i tow. w sprawie postępowania žandar- 
ma Wełanika w Sokołówce pow. złoczowskie- 
go; p. dra Oleśnickiego i tow. w spra- 
wie zakazn zawiązania kółka ukraińskich 
dziewcząt w Kołomyi. 

Z porządku dziennego uchwalił sejm u- 
stawę w przedmiocie zmiany niektórych po- 
stanowień statutu miasta Krakowa, poczem 
załatwiono cały szereg petycyj. 

Z kolei w załatwieniu petycyi central- 


Y |nego Związku galic. przemysłu fabrycznego 


we Lwowie polecono na wniosek komisyi go- 
spodarstwa krajowego wydziałowi kraj, aby 
po wysłuchaniu znawców i powołanych kor- 
poracyj zastanowił się nad sposobąmi, zmie- 
rzającymi do uzdrowienia młynarstwa gali- 
cyjskiego, poczynił u rządu odpowiednie kro- 
ki i na następnej sesyi zdał sejmowi sprawę 
z poczynionych starań, względnie zarządzeń, 
a ewentualnie przedłożył odpowiednie wnioski. 


Szkoły średnie. 

P. W. hr. Dzieduszycki refero- 
wał następnie sprawozdanie komisyi szkolnej 
o stanie szkół średnich w r. 1902/3 na pod- 
stawie sprawozdania rady szkolnej krajowej. 
Komisya kończy swe sprawozdanie wnioskiem 
o przyjęcie spra vozdania rady szkolnej kraj. 
o stanie szkół średnich za r. 19023 do wia- 
domości. Równocześnie wnosi o wezwanie rzą- 
du: 1) aby zakłudając nowe szkoły średnie 
miał przeważnie wzgląd na wschodnią część 
kraju, a mianowicie na jej okolice północne; 
3) ażeby oprócz zakładania nowych szkół śre- 
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wadzeniu w dalszych klasach rozdziału na 
kierunek humanistyczny i realny z łaciną. 
Następnie żądał usunięcia w szkołach śred- 
nich systemu nauki dwustopniowej tych przed 
miotów, które obecnie osobno w kiesach niż 
szych a osobno w wyższych są wyki:dane. W 
dalszym ciągu wyraził mowca jeszcze cały 
szereg życzeń a mianowicie, by w pojedyń- 
czych klasach szkół średnich zaprowadzoną 
została nauka pojedyńczych przedmiotów z 
wykładem niemieckim, dalej, by dokonano 
rozdziału gimnazyum akademickiego we Liwo- 
wie na dwa odrębne zakłady. Wykazywał z 
kolei potrzebę budowy budynków dla ruskich 
gimnazyów we Lwowie i Tarnopolu, poczem 
zwróciwszy się do rządu z wezwaniem, by 
systemizował w gimnazyum akadsmickiem 
we Lwowie znaczniejszą liczbę stałych posad 
nanczycielskich, w gimnazyach w Brzeżanach 
i Sambcrze drugą posadę nauczyciela dla na- 
uki języka ruskiego a w gimnazyum w Jaro- 
sławiu zaprowadził maukę języka ruskiego 
jako względnie obowiązującego, uzasadniał 
potrzebę podniesienia liczby godzin nauki ję- 
zyka ruskiego w gimnazyach do 3 godzin ty- 
godniowo i postanowienia, Że cenzura z tego 
języka wpływa nie tylko w dodatnim, ale i 
ujemnym kierunku na ogólny postęp ucznia 
w nauce. 

W końcu domagał się jeszcze dr. Oleśni- 
cki, ały nauka języka ruskiego w tych gim- 
nazyach, w których jest względnie obowiązu- 
jącą, rozpoczynała się już od klasy pierwszej, 
następnie żądał wydania jak najrychlejszego 
wyczerpanych już podręczników ruskich, 
wprowadzenia stałej i prawidłowej normy w 
ea nauczycieli szkół średnich po 10 
atach służby do VIII a po 20 do VII klasy 
rangi, zniesienia tajnej kwalifikacyi. 

Mowca postawił też w tym duchu cały 
szereg rezolucyj. 

W końcu domagał się mowca, aby de- 
monstracye patryotyczne młodzieży ruskiej 
nie były traktowane surowiej, niż demonstra- 
cye młodzieży polskiej. 

Z kolei zabrał głos ks. bisknp dr. P el- 
czar. Stwierdziwszy na samym wstępie, że 
episkopat i kler z niezmienną gorliwością sta- 
rają się o dobre wykształcenie i wychowanie 
młodzieży pod względem religijnym, zazna- 
czył następnie, że episkopat zdobywa się na 
wielkie ofiary, aby pomnożyć szeregi praco: 
wników duchownych i nuradza się wraz z du- 
chowieństwem oad ulapszeniem metody wzmo- 
enienia ducla religijnego wśród młodzieży 
szkolnej. |.nowiwszy z kolei żądanie zapro- 
wadzenia rzy egzaminach dojrzałości nauki 
religii, poświęcił mowca w dalszym ciągu 
szereg uwag strenie pedagogicznej. Przy tej 
sposobności gp:dniósł ks. biskup Pelczar sze 
rzącą się wśród młodzieży niewiarę. Skut- 
kiem jej a niekiedy i źródłem jest rozpusta 
wśród młodzieży szkolnej, pijaństwo i dzi- 
kość obyczajów. U młodzieży ruskiej po- 
jawia się nadto nienawiść do wszystkiego, co 
polskie z przymieszką tendencyi antireligij- 
nej. Również spostrzegać się daje u młodzie- 


ży jakiś chorobliwy pesymizm i zanik tego |- 


idealizmu, który dawniej ogarniał serca mło- 
dzieży miłością tego wszystkiego, co było 
szla: hetne. Temu - zaradzić winny ko- 
ściół, władza, szkoła, rodzina i społeczeństwo. 
Mowca żalił się dalej na to, że młodzież coraz 
częściej odwiedza szynkownie i nory zepsn- 
cia a pisma złe szerzą się bez przeszkody. Ks, 
biskup Pelczar apeluje przeto do namiestni- 
ka, aby nakazał organom podwładnym wię- 
kszą czujność na tem polu. 

Wprawdzie szkoła ma tu zadanie wiel- 
kie, niestety jednak nie zawsze może spełnić 
w zupełności swych obowiązków, gdyż trafia- 
ją się wśród młodszych zwłaszcza nauczy- 
cieli pewne jednostki, które cechują złe oby- 
czaje, niewiara i zgubne tendencye antispo- 
łeczne. 

Mowca podnosi z uznaniem, że rada 
szkolna stoi na straży moralności i zdrowych 
zasad w szeregach nauczycielskich. 

Ks. biskup Pelczar wyraził następnie 


Jak długo — powiada mowca — istnia- | dnich zastanowił się nad niezwykłym a jedno- | życzenie, by młodzież 4 razy do roku przy- 


ły w Austryi tradycye Dnnajewskiego i skarb 
był pełny, mógł rząd dbać o łagodne wyko- 


stronnym napływem młodzieży do gimnazyów, 


tak przez szybsz» zakładanie szkół z kierun-|cye odbywały się co roku. 


nywania ustaw podatkowych. Ale, gdy rząd | kiem praktycznym, jak przez inne ureguło- 
zaczął szastać setkami milionów, aby tylko wanie uprawnień uczniów takie szkoły koń- 


maszynę państwową utrzymać jeszcze czas 
jakiś w ruchu, wówczas stało! się koniecznem 
wyciskanie z ludności coraz większych sum. 
Dlatego zupełnie uzasadnioną jest polityka 
Koła polskiego, dążąca do przywrócenia nor 
malnych stosunków parlamentarnych w Au- 
stryi, które uniemożliwiałyby takie nadmier- 
ne grasowanie fiskalizmu. 

Mowca w imieniu komisyi podatkowej 
apeluje do namiestnika i wiceprezydenta dy- 
rekcyi skarbowej, aby w walce litery prawa 
z życiem stanęły po stronie życia. X 

Referent komisyi dr. Głąbińáski w 
dłuższem przemówieniu rzeczowem zauważył, 
iż wszyscy mowcy zgodnie z komisyą dotych- 
czasowe praktyki fiskalne potępiali, a jedynie 
może dalej szli w środkach, dążących do u- 
sugięcia istniejącego zła. Komisya nic nie 
miałaby i przeciw innym środkom, niż te, 
które proponuje, a ograniczyła się do tego, co 
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uredzomy w r. 1025, zmarł 24 pa- 
źśdziermiza 1904. 


| _ (Ciąg dalszy). 

Tak w r. 1870, jak i w dwóch następ- 
nych lat dziesiątkach we wielu sprawach 
w obozie szlachty czeskiej decydującym był 
wpływ dwóch braci Clam-Martinitzów. 

Hr. Henryk Clam-Martinitz po ojcu, 
austryackim feldmarszałku za wojen Napo- 
leońskich, który towarzyszył Napoleonowi I 
na wyspę Elbę, wziął staro-austryackie ary- 
stokratyczne zasady, ale grantowne wykształ- 
cenie pozbawiło je tej ciasnej jednostronno- 
ści, z którą te zasady się objawiały w postę- 
powaniu wielu współczesnych Clamowi su- 
stryackich arystokratów. Przyczyniły się do 
tego ciągłe odświeżające umysł żyjącego w 
martwej atmosferze absolutyzmu młodzieńca 
stosunki z Anglią i Irlandyą. które bracia 
Ołamowie jako po matce lady Selina Maade, 
wnukowie irlandzkiego lorda Guitforda, ciągle 
utrzymywali. s 

Watay do służby rządowej, zdoby- 
wał sobie hr. Henryk pierwsze ostrogi w Ga- 
licyi pod Stadionem *) który mając zamiar 
przeprowadzić reformę szkół ludowych 1 u- 
stawy gminnej, powołał w tym celu do lwow- 
skiego gubernium kilku zdolnych ludzi, jak 


%) Obacz: Helfert „Geschichte Oesterreicha* 
tom II, str. 29; Politik 1887. 


czących, zapobiegł szkodliwym skutkom jakie 
dla młodzieży kończącej uniwersytet mógł 
by wywołać nadmiar kandydatów na ogra- 
niczoną liczbę posad, w zawofłach wyma- 
gających stadyów gimnazyalnych, względnie 
uniwersyteckich; 3) ażeby wyjaśnił powody, 
dla których wielokrotnie powtarzanych rezo- 
lucyj sejmu w sprawie przywrócenia nauki re 
ligii do egzaminów dojrzałości i AR. 
nia w gimnazyach obowiązkowej nauki historyi 
kraju rodzinnego i ustanowienia lekarzy szkol- 
nych, nie tylko nie uwzględnił i w życie nie 


stępowała do spowiedzi św. oraz by rekolek- 
yczeniem rów- 
uież jest episkopatu, aby młodzież obchodziła 
uroczyście święto patrona szkoły, aby obcho- 
dzono również rocznicę koronacyi papieża, 
zrewidowano wszystkie biblioteki szkolne i w 
przyszłości nie zakupywano książek, których 
osobna komisya nie poleci. Należy również 
czuwać nad stancyami uczniów a społeczeń- 
stwo samo powinno roztoczyć opiekę nad 
młodzieżą. W końca domagał się ks. biskup 
Pelczar dopuszczenia uczniów do kongregacyj 
Maryańskich. (O*/aski.) 

Wiceprezydent rady szkolnej kraj. dr. 
Płażek odpowiedział następnie na uwagi 
p. Oleśnickiego. Co do reformy nauki języka 


M o ej ale nawet nie dał na nie Żadnej niemieckiego, to rada szkolna kraj. wygoto 
o 


powiedzi. 


wała w tej kwestyi odpowiednie propozycye. 


W dyskusyi generalnej nad tem sprawo- Co się tyczy tajnej kwalifikacyi, zapewnił 
zdaniem zabrał pierwszy głos dr. Oleś ni-|mowca, że nigdy nie karze się nauczyciela 
e ki. Mowca domagał się przedewszystkiem tylko na podstawie taziej kwalifikacyi. 


wprowadzenia w życie instytucyi lekarzy 


Odpowiadając następnie na uwagi p. dr. 


szkolnych, poczem omawiał obszernie sprawę Oleśnickiego co do złego pomieszczenia gi- 
reformy szkół średnich na podstawie wspól- |mnazyów ruskich, oświadczył dr. Płażek, że 
nej nauki w klasach niższych i przy zapro- | w podobnem położeniu są i gimnazya polskie, 


możliwe na razie i gdyby się do jej rezolucyi 
E l a a m ij e ooo ñK ZZOZ CZE WEEK EREEKZNZZEANENSEZZĄ NZ 


1848 przerwała jednak te prace. Jakkolwiek 
z zasady rewolucyi przeciwny, nie mógł hr. 
Clam we wnętrzu swoim być obojętnym dla 
potężnego narodowego ruchu w ukochanych 
przez niego Czechach i od r. 1848 tkwi w je 
go duszy, nawet wówczas, gdy był Bachow- 
skim huzarem na Węgrzech, starannie utajony | 
i grubą warstwą karności urzędowej pokryty | 
zapał dla sprawy czeskiej. | 

Hr. Henryk Clam, później jako posei do | 
rady państwa za czasów żelazi ego pierście-: 
nia, pożyczył jednemu z posłów polskich kıl- 
kanaście roczników jakiegoś miesięcznika ; 
przed r. 1848 czytano na nim napis Heinrich 
Clam, od r. 1848 zaś już po czesku Indrich 
Cla m-Martinic. > 

Po przykrej służbie na Węgrzech przy- 
był hr. Clam *) w r. 1886 do Krakowa, naj- 
pierw jako rados dworu, a potem postąpił na 
prezydenta rządu krajowego. Ciam był pier 
wszym w Krakowie austryackim urzędnikiem, 
który usiłował przełamać lody z towarzy- 
stwem polskiem, z którem jego poprzednicy 
albo wcale żadnych, albo mało mieli stosun- 
ków. Ettmajerowi, gubernatorowi Krakowa w 
r. 1852, nie postało nigdy w głowie do pol- 
skich domów uczęszczać. Następca jego a po- 
przednik hr. Clama, hr. Mercandin, jeszcze w 
skład towarzystwa wcale nie wchodził; wi- 
dzieć go było można na wielkich tylko wie- 
czorach, ograniczającego swoje znajomości do 

$) Ob. źródła : Roczniki polskie Tom II. str. 
468— 483; Konwenanse salonowe, Paryż 1865 ; Hr. 
Ludwik Dębicki : Trzy pokoleniś, str. 121, Kra- 
ków 1896. 


| się z wielką grzecznością 


| Leon Thun i Henryk Clam. Rewolucya z r.| kilku mężczyzn. których nieuniknione sto- 


sunki do niego zbliżały, żona zaś jego zupełnie 
nie bywała w towarzystwach polskich. 

Hr. Clam po przybyciu do Krakowa za- 
czął od tego, że wszystkim znajdującym się 
w Krakowie panom i paniom prezentował 
i zniewolił ich do 
równej wzajemnej grzeczności. Tu i ówdzie 
dau» dla niego jakiś obiad, widziano go na 
wieczorze i to nie w kącie za fortepianem, 
jak jego poprzednika hr. Mercandina, ale 
wmisszanego w najpoważniejsze i najwido- 
czniejsze koła, w samem centrum salonu. 
Grzeczny, układny, bywały w świecie hr. Clam 
znalazł w swojem gentle-maństwie i savoir 
vivre dzielnego sprzymierzeńca. 

Po nominacyi na gubernatora sprowa- 
dził hr. Clam do Krakowa żonę, która wnet 
spodobała się, jak mąż z miłego obejścia i 
oboje państwo zapowiedzieli recepcye na zi- 
mę i rozpoczęli je jeszcze przed karnawałem. 
Po raz pierwazy stykał się w salonach hr. 
Clama w życiu towarzyskiem w dbałym o 
polską wyłączność Krakowie pierwiastek pol- 
ski z niemieckim. Niemcy urzędnicy, ofioero- 
wie, ich żony i córki znaleźli się tam także. 
Grzeczni i zręczni gospodarstwo wcale nie 
zaznajamiali ich z towarzysbwem  polskiem, 
więc na rautach przy osobnym stoliku, na 
balach w osobnym pokoju trzymali się 
Niemcy i jak piszą niechętne temu zbliżeniu 
wydawane przez Kalinkę i Klaczkę pod 
skrzydłami hotela Lambert paryskie Roczniki 
polski: „Dostawali kolacyą odpowiednią po- 
trzebom swoim narodowym, bo naoczni świad- 
kowie widzieli na stole” niemieckim piwo i 


r 


władza jednak stara się ustawiczu:e o popra- 
wę tych stosunków. Co do cenzury z języka 
ruskiego, to tą samą miarą m erzy się cen- 
zurę języka polskiego w gimnazyach ruskich, 
więc nie ma tu żadnej nierówności. W końcu 
zaznaczywszy, że rada szkolna kraj. nie spu- 
szcza z oka sprawy podręczników ruskich, 
oświadczył z kolei dr. Płażek, że rada szkolna 
kraj stara się wprawdzie usuwać ze szkoły 
agitacye polityczne, ale daleką jest od ukró- 
canila przytem uczuć patryożysznych, tak 
piikich, jak ruskich. wię 

W czasia przemowy wiceprezydenta ra- 
dy szkolnej kraj. dr. Płażka objął przewod- 
niętwo zastępca marszałka ks. metropolita 
Szeptycki. 

P. ks. Wilczkiewicz omawiał zepsucie 
wśród młodzieży szkolnej i szerzenia się 
wśród niej chorób zakaźnych. Celem poprawy 
tych stosunków radzi, aby młodzież mogła 
należeć do Sodalicyj Maryańskich. 

Dalszy mowca p. omaszewski 
zaznaczył przedewszystkiem, że młodzieży 
nie wychowuje tylko szioła, ale i społeczeń- 
stwo. Jeżeli to społeczeństwo będzie zdrowe, 
to i szkoła będzie zdrową. Następnie pcd- 
niósł, że szkoły nowe powstają zwolna i nie 
zawsze tam, gdzie ich potrzeba. Szkół, zda- 
niem mowcy powinno być jak najwięcej. 
Mowca nie obawia się wskutek tego przepeł. 
nienia ani wytworzenia proletaryatu inteli- 
gentnego. Szkoły przeinysłowe nie wytworzą 
przemysłu i nie zapobiegną przepełnieniu 
w gimnazyach, gdyż młodzież dziś jeszcze 
nie ma widoków w przemyśle. 

W dalszym ciągu wskazał p. Tomaszew- 
ski na to, iż karność wśród młodzieży jest 
małą a przyczynę tego szukać należy w zbyt 
szczupłej władzy karania uczniów przez gro- 
no nauczycielskie. W końcu poruszył jeszcze 
mowca sprawę nauki języka niemieckiego 
pomieszczenia szkół średnich i nauki języka 
ruskiego. 

P. dr. Schóhtzel domagał się refor- 


my wychowania fizycznego w tym kierunku, | 1) 
aby obok dzisiejszej niewystarczającej nauki | go 2 kor. 20 hal: 


gimnastyki wprowadzone zostały gry i zaba- 
wy towarzyskie. Ostatecznie postawił mowca 
dwie rezolucye, w których domaga się we- 
zwania rządu o przyspieszenie zaprowadzenia 
nauki gimnastyki we wszystkich szkołach 
średnich i wprowadzenia obok nauki gimna- 
styki rozmaitych gier i zabaw towarzyskich. 
Na tem dyskusyę zamknięto. De głosu 
Kuś pp.: Stapińskii ks Czarto- 
ryski. 
a Na tem o godzinie 3 przerwał JE. p. 
marszałek krajowy posiedzenie, do godziny 7 
wieczorem. 


Czas odnowić przedpłatę 


na 


miesiąc listopad. 
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Minister Wittek w Gałlcyl. Z Wiednia do- 
noszą, że na otwarcie kolei z Sambora do Strzyłek 
wybiera sią minister kolei żelaznych dr. Wittek w 
towarzystwie szefa sekcyi i dyrektora budowy kolei 
państwowych inżyniera Wurmba. Minister ma wyje- 
chać z Wiednia w niedzielę, 20 b. m. wprost do 
Sambora, przejechać świeżo wybudowaną linię Sam- 
bor-Strzyłki, a potem udać się koleją transweraalną 
na linię Nowy Targ-Suchahora, zkąd przez Węgry 
powróci do Wiednia. 

Mianowanla. Cesarz zamiunował radcę sądu 


Hugona Królikowskiego zast. prezyd. sądu obw. w 
Przemyślu, oraz radeę sądu kraj. Włodzim. Huzara 


Iw Kołomyi radcą wyższego sądu kraj. dla sądu 


obwod. w Stanisławowie. 


Z koloi państwowych. St. komisarz ma- 
szyn Bolesław Wasilewski w Stryju został miano- 
wany naczelnikiem ogrzewalni we Lwowie, zaś st. 
komisarz maszyn Stanisław Zajączkowski został mia- 
nowany naczelnikiem ogrzewalni w Rzeszowie. 


Kronika Iwewska. 

Załobme nabożeństwo za duszę śp. arcybi- 
skupa Isakowicza odbędzie się w poniedziałek dnia 
7 bm. o 9 rano w katedrze obrz. orm., popołudniu 
zaś o 4 uastąpi na cmentarzu łyczakowskim poświę- 
cenie pomnika na grobie śp. arcybisknpa Isakowicza. 
ałobne nabożeństwo odprawi i poświęcenia pomn ka 
dokona ks. arcyb. Teodorowicz. 


== ŻZałobne nabożeństwo za duszę Ś. p. Kazi- 


— 


wiedeńskie specyały*. Polakom rozdział ten 
od Niemców bardzo był na rękę, nie chcieli 
bowiem poznawać niektórych organów rządo- 
wych w r. 1846 krwią polską splamionych. 


Ogół nie wiedział, że hr. Clam sam potępiał 
i tych ludzi i niemi gardził, a tolerować ich, 


musiał, bo czuł nad sobą twardą rękę Bacha. 

Oboje hr. Clamowie uczuli wielką sym- 
patyę do połskiego społeczeństwa. Hr Clam 
ze młodu wychowany w duchu niemieckim, a 
później owiany narodowym duchem czeskim, 
wyuczył się doskonale mazure, a hr. Clamo- 
wa w idącym z pod Baranów do ks. Włady- 
sławów Sanguszków kuligu była w krakow- 
ski strój przybraną starościną, podczas gdy 
starostą był hr. Adam Potocki, a panną młodą 
księżniczka Helena Sanguszkówna. 

Nie skończyło się jednak na krakowiaku 
i mazurze, o których rozezulony do łez mar- 
grabia Wielopolski, jak pisze hr. Dębicki w 
nader zajmującej książce swojej — miał 
powiedzieć: „To nie krakowiacy, to krakusy !* 

Obok przyjemności życia szukał hr. Clam 
politycznego kontaktu z Adamem Potockim, 

nem  Rzewuskim, Mannem, Henrykiem 
Wodzickim i Pawłem Popielem, co, jak słu- 
sznie podnosi hr. Dębieki, przyczyniło się do 
ustalenia jego konserwatywnych zasad i do 
zgłębienia kiełkującego od r. 1848 przywią- 
zania dla sprawy narodowej niektórych 
uciśnionych ludów. 

Hr. Clam znał uprzedzenie w Wiednin 
przeciwko Polakom a przeczuwając bliskość 
ery konstytucyjnej, pragnął, ażeby w jej chwili 
wywarcie przez Polaków stanowczego ko 
wu, tak na losy państwa jak i kraju było 
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mierza Zielonki, urządzone staraniem tow. dziennie 
karzy polskich i redakcyi Gazety lwowskiej odbę- 
dzie się w katedrze w poniedzinłek 7 bm. o 9 rano. 
Celybrować będzie ks. prałat Lenkiewicz. 

Karol Brzozowewi, sędziwy porta. autor „Ma- 
leka“, zaniemógł przed około dwoma tygodniami 
bardzo poważnie. Dziś orzękli lekarze, że stan cho- 
rego jest beznadziejny. 

«= WłyBoru członka wydziału krajowego w 
miejsce śp Romanowicza dokona sejm na poniedział- 
kowem posiedzeniu. 

== W sprawia wydziału lakarskiego we Lwo- 
wie odbędzie stę dziś zebranie młodzieży akado- 
miekiej. 


Szkoła sank politycznych. Inauguracya wy- 
kładów V kursu odbędzie się 6 bm. o godzinie 7 
wieczór w lokaln szkoły. (Teatralna 23). Program: 
Przemówienie przewodniczącego, wykład prof. dra J. 
G. Pawlikowskiego o życiu ekonomiczem  społe- 
czeństwa. 

Taw. strzełockis wydaje dzisiaj na cześć p. 
Władysława Mickiewicza wieczór w salach strzel- 
nicy. 


“z 


Pewszechae wykłady WĘiworsyteckle. 
W poniedziałek dnia 7 bm. prof dr. M, Smolucho- 
wski: Promienie widzialne i niewidzialne (z doświad- 
czeniami). Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. Pocz. 
o godz. Tih. 

Opłata ed biletów teatralnych. W myśl 
petycyi gminy m. Lwowa uchwalił wczoraj sejm u- 
stawę upruwniającą gminę m. Lwowa do poboru o- 
płaty na cele dobroczynności od biletów wstępu na 
przedstawienia teatralne, koncerty i wszelkie iune 
widowiska. Opłaty te mogą być pobierane w nastę- 
pując j wysokości: 

A) od biletów wstępu na przedstawienia tea- 
tralie i koncerty w cenie począwszy: 1) od 2 kor. 
1 6 koron 20 hal.: 2) ud 6 koron do 10 kor. 50 
1.1; 3) od 10 kor. i wyżej 100 hal. Bilety, któ- 
ych cona wyno i mniej, niż 2 korony, nie podlegają 
opłacie, 

B) od biletów wstępu na wszelkie iune przed- 
Siuwienia, tudzież przedstawienia cyrkowe w cenie: 
nad 50 hal. do 1 kor. 10 hal; 2) ponad 1 kor. 
3) ponad 2 kor. do 6 kor 40 
hal.; 4) ponad 2 kor. do 10 kor. 100 hal.; 5) po- 
nad 2 kor. i wyżej 200 hal. Bilety, których cena 
nie przenosi 50 hal., nie podlegają opłacie. 

C) od biletów lub innych opłat za wstęp do 

t. zw. Omfóć chantant, Café concert, Varietć, Tingl- 
Tanglów itp, w których bywają podawane w sali 
widowisk napoje i potrawy, w wysokości 10 proc, od 
biletów bez względu na ich cenę. 
Choroby epldemiczne wśród dzieci, odra, 
szkarlatyna i dyfterya, wzmagają z dniem każdym. 
Najbardziej zastrasza, że szkarlatyna coraz bardziej 
się szerzy. Ani ze strony władzy Sanitarnej, ani ze 
strony władzy szkolnej nie się nie robi, aby epide- 
mie te ograniczyć, Szkoły ludowe są obecnie popro- 
stu pośrednikiem w rozszerzaniu epidemii. Zamknięto 
wprawdzie niśsze klasy w dwóch czy trzech sskołach 
w śródmieściu, ale nie aamknięto żadnej na przed- 
mieściach, chociaż właśnie na przedmieściach epide- 
mie najstraszniej się srożą i chociaż właśnie na 
przedmieściach mieszkają ludzie ubodzy, których nie 
stać na zasięganie pomocy lekarskiej i którzy często 
chore jńź dzieci, czego było mnóstwo wypadków, 
posyłają do szkoły, Jak strasznie szerzą się epide- 
mie po przedmieściach, może być dowodem, że n., p. 
dziś w jednej szkole ludowej połowa dzieci nie przy- 
szła na naukę. Dziwne, że te epidemie tak się lekce- 
waży. 


Rajfurzy przed sądem. Aresztowani przed 
paru tygodniami:  Katarsyna Marcichów, Zygmunt 
Hauerstock i Mayer Hollender, którzy pośredniczyli 
między lskkiemi dziewczętami a mężczyznami lubią- 
cymi się bawić i oddawali swoje mieszkanie w rya- 
ku l. 48 na miejsce schadzek, oraz Helena Koło- 
dziejówna, która swą młodzintką siostrę wciągnęła 
do tego dcmu rozpusty — stawuli wcaoraj przed są- 
dem karnym, sekoya III. Rozprawa była tajna. Sę- 
dzia skazał Mareichową na 8 miesiące, Hanerstocka 
na miesiąc, Hollendra na 8 tygolmie aresztu. Koło- 
dziejówna została uwolnioną. 


== Znajomi. Jest to tragiczny okres w łycia 

człowieka, gdy stopniowo wyzbywa się przyjaciół, a 
zaczyna mieć juź tylko... znajomych. Tak, przycho- 
dzi chwila, gdy zatracamy możność zdobywania sero 
i oddawania się całą duszą nawzajem... odtąd wy- 
starczyć nam musi towarzysz bylejakiej gawędy, albo 
nie zły, partner do... winta. Ma on zastąpić tych, 
od których oderwało nas życie, rzucając pomiędzy 
nimi a nami przestrzenie, albo przepaści z różnic 
i myśli i pojęć, lub stawiając zapory z drobnych na- 
pozór kolizyj, rozrastających się w nieprzebyte góry. 
Zb$t już stwardnieli duchowo, zbyt samoistni, albo 
wprost zawiedzeni przestajemy poszukiwać bratnich 
dusz i sięgamy po pierwszą z brzegu znajomość. 

— Samemu, bądź co bądź, żyć trudno... 

Otaczamy się tłumem, że tak powiem zaimpro= 
wizowanych naprędce nowyeh przyjaciół, będących 
oczywiście lichym falsyfkatem tych prawdziwych i 
dawnych. Ale fałsyfikatami w życiu posługiwać się 
trzeba tak często. Używać ich należy umiejętnie je= 
dnakże. Tymczasem w tym wypadku umiejętnością 
tą nie możemy pochwalić się zazwyczaj... 

Niesłychanie nieliczui posiadają bowiem rsadką 
umiejętność dobierania ludzi celowo i rozwaźnie, rzą. 
dząc się przy tera względami choćby szczerej sympa- 
tyi — więksgość nawiązuje wszelkie możliwe stosnn= 
ki bezmyślnie i najczęściej przygodnie. Ale bezmyśl- 
|ność ta mści się dotkliwie. Nowe de facto zupełnie 
ebot i zgoła nie znane nam indywidua wnossą de 


moyżliwem. Pewne z!liżenie, było jego zda- 
niem, zarówno dla kraju jak ı dla państwa ko- 
rzystne, Uznał też za właściwy środek ku temu, 
urządzenia przy pomocy hr. Alfreda Poto- 
ekiego (ejca) i kr. Kazimierza Starzeńskiego 
z Rópczyckiej Góry, późniejszego regimenta- 
rza Krakusów w r. 1806 i podczas wojny 
włoskiej w r. 1859, dwóch manifestacyj au- 
stryackich*), które wobec panującego wówczas 
surowego policyjnego ucisku, tak notel Lam- 
bert w Paryżu, jak epinia w kraju usnała 
za anachronizm. 
Wówczas to przybyła z Paryża do Kra- 
kowa ks Marcelina Czartoryska i korzysta- 
jąc ze swego wywieranego niepospolitym 
urokiem towarzyskiego wpływu, usiłowała 
pamat ams wielką część towarzystwa od 
ywania w doma hr. Ciamów i hr. Kazimie- 
rza Starzeńskiego, który wówczas obok hr. 
Agenora Gołuchowskiego i hr. Alfreda Poto- 
ekiego (ojca) należał do najpierwszych pio- 
nierów polityki polakoiansjryackisj i osęsto 
w tym oelu zalecał środki, wobec ciągłego 
prześladowania Polaków przez rząd, niesym- 
patyczne 1 co najmniej przedwczesne. Do 
przeciwnego obozu towarzyskiego, który w 
skutek rad ksieśnej Czartoryskiej nie choiał 
bywać u hr, Clama, należało międsy innymi 
kilku ludzi, wówczas młodych, którzy w stron- 
nietwie krakowskiem po uałożeniu Przeglądu 
polskiego w roku 1866, pierwszorzędne zajęli 
stanowiska. 
(G. d. n.) 


*) Ob. Roczniki polskie Tom II str. 479 R. 


1858, Tom IN str. 300 R. 1859, 


GAZETA NARODO 


ciszy naszych dumów rozkład i zgiełk moralny, pod 
przykrywką mniej lub więcej udatniej pozy, która 
szybko zresztą się złradza. Przez drzwi nasze woi- 
ska się niby zastęp masek, którym nie zdążyliśmy 
się przyjrzeć zawczasu, i oto dokoła roi się od ko- 
medyantów lub trefnisiów, od poważnych obłudni- 
ków, od intrygantów i t d. Pragnęliśmy przyjaciół, 
znajdujemy zamiast nich uśmiechniętych wrogów, w 
samej rzeczy szydzących z nas i z gruntu nam nie- 
życzliwych. 

I życie nasze staje się jeszcze cięższem.. tak 
bywa, ilekrotnie ludzi nie zbliża zwolna i stopniowo 
pewien „dokór naturalny“ i rozwaga, która po dłuż- 
szem i uważnem patrzeniu pozwala nam depiero roz- 
poznać i odróżnić lepszych, mędrszych i szozerych, 


Kronika powszechna. 


Rozruchy rezerwistów. Wedle dzienników 
berlińskich rezerwiści w południowej Rosyi i Króle- 
stwie polskiam mieli dopuścić się znacznych zabn- 
rzeń tak, że przyszło do starcia z wojskiem. Między 
innemi podają te źródła, że w Radomsku, w Króle- 
stwie polskiem (między Częstochową a Piotrkowem) 
przyszło do walki między rezerwistami polskimi a 
dołnierzami rosyjskimi; 6 ludzi zostało zabitych a 
przeszło 30 osób zraniono. Resztę rezerwistów czem= 
prędzej odstawiono ku Skierniewicom pod eskortą 
wojskową. 

$ Przykra sprawa Kwileckich zdaje się jeszcze 
będzie zatrudniać sądy niemieckie, tym razem cy- 
wilne. Znana z procesu poprzedniego, Cecylia Meyer, 
wniosła była przeciw Idzie hr. Kwileckiej pozew cy- 
wilny o zwrot dziecka, ale sąd ławniczy w Posna- 
niu odmówił jej tzw. prawa ubogich, to jest różnych 
uwolnień od opłat stemplowych ete. Wyższy sąd 
krajowy w Poznaniv zniósł jednak to orzeczenie i 
przyznał jej prawo ubogich, wyznaczając jej z urzę- 
du rzecznika w osobie adwokata Rossa w Poznaniu. 
Wyrok sądu karnego, jak wiadomo, nie ma żadnego 
wpływu na tok sprawy cywilnej; sędzia może przy- 
jąć Świadectwa i dowody, jakie uzna za stosowne, że 
zaś sądy niemieckie będą z lubością rozpatrywały tę 
sprawę, tc nie ulega wątpliwości. 

Ku czci Jelinka. Z Pragi donoszą : Uroczystość 
25-letniego jnbileuszu istnienia „Ogniska polskiego“ 
w Pradze czeskiej, połączona z uczczeniem pamięci 
literata czeskiego, nieodżałowanego Edwarda Jelinka, 
udała się wspaniale, Tłumy publiczności praskiej za- 
pełniły salę „Narodnego Domu*. Pośród pabliczności 
byli najwybitniejsi zastępcy literatury, wydawcy, ar- 
tyści dramatyczni, malarze, dyrektorowie banków i 
przemysłowcy. Przywitaniem gości i  objaśnieniem 
celów „Ogniska“ rozpoczęła się uroczystość, poczem 
p. Adolf Czerny, reduktor Slovanskego prehledu, 
wybitny literat czeski, który poszedł w ślady Jelinka 
mieł nader starannie opracowana, głębcko wzrusza- 
jącą mowę o życiu i działalności śp. Edwarda Je- 
linka. Burza oklasków była znakiem, że społeczeń- 
stwo exeskie swiadome jest zasług człowieka, który 
całe życie swoje poświęcił idei zgody czesko-polskiej 
i ku temu celowi skierował całą swą działalność, 
zaznajamiając Polaków z literatura czeską a Czechów 
a literaturą polską Następnie primadonna „Nurodnego 
Divadla“ p. Maturowa bardzo pięknie śpiewała cze- 
skie i polskie pieśni, dzieląc się tryumiem z byłym 
reżyserem Opery warszawskiej p. Wład. Floryańskim, 
który odópiewsł z wielkim sukcesem pieśni Kronen- 
berga i Niawiadomskiego Wykcnawcy byli entazya- 
stycznie przyjmowani i zmuszeni śpiewać jeszcze kil- 
ka pieśni. Najlepsza czeska artystka dramatyczna p. 
Kvapilova (małżonka redakt. Narodnich Listów), 
chociaż tego wieczora miała rolę w premierze, po- 
święciła się u:oczystości 1 przyjechała po przedstawie- 
niu, Wybitna artystka święciła prawdziwy tryumf, 
wykonując wspaniałe deklamacye śp. Edw. Jelinka. 
Skrzypek polski p. Wacław  Rochański odegrał 
prawdziwie pięknie trudne pod względem artysty- 
oznym utwory muzykałne i był nagrodzony burzli- 
wymi oklaskami. W przerwach oglądała publiczność 
z zaeiekawieniem wystawę pamiątek po Edwardzie 
Jelinku. a mianowicie Jego rękopisy dzieł, korespon- 
dencyę itd. Ka tk z portretem Jelinka, osobno przez 
„Ognisko* wydanych, sprzedano podczas uroczystości 
bardzo wiele. i i ' 

Po uroczystości odbyła się uczta w sąsiedniej 
gali w „Zimowrm ogrodzie”, podrzes której wzno- 
szono liczne mowy, telr"ące ueżncieim szeżerego hołdu 
i pamięci zasłużonego literata Sp. Jelinka i życze 
niem powodzenia jego następcom. Dziennikarstwo 
czeskie przyczyniło się bardzo do powcdzenia wspa- 
niałej tej uroczystości, która wysoce podniosła sym- 
patye i życzliwość Czechów dla pruskiej polskiej ko- 
ionii. Narodni Listy pomieściły fejleton o Edwar- 
daie Jelinku pióra p. Landowej, artystki „Narodnego 
Diwadla*. Hlas Naroda zaś pomieścił fejleton o 
zasługach Jelinka na polu zgody czesko- polskiej, na- 
pisany przez pbecnego prezesa „Ogniska polskiego“, 
dra Prusika, W czasie uroczystości udeżytano muó- 
stwo telegramów, między nimi wele ze wszystkich 


stron Polski. 
W Petershargu odbyła się dnia 30 zm. na 
Kazańskim mała, spokojna demonstracya poli- 
tyczna, urządzona głównie przez studentów uniwer- 

tu. Policya wprawdzie interweniowała, ale ze stu- 
dentami obchodziła się stosunkowo bardzo delikatnie, 
dążąc jedynie do celu: rozpędżenia zbiegowiska. Ła- 
godne to zachowanie się policyi kładą na karb no- 
wego kursu, aainicyowanego przez ministra spraw 
wew. Ks. Swiatopełk-Mirskiego. 

5 Słowiański I dziennikarski zjazd w St. 
Loate — jsk donoszą do Nar. Listów — nie n- 
dał się supełnie. Podobnie też zrobił zupełne fiasko 

czeski dzień” na wystawie. Na ogólno-słowiańskim 

zieśdzie zjawiło się w St. Louis razem 10 dzienni- 
karsy, w icb liczbie jeden Polak, redaktor Dziennika 
Chicngoskiego, P- Stanislaw Szwajkart ; jako guść 
był obecnym dr Adam Szwajkart. Zebcani uch walili 
szereg wniosków, domagających się między innemi 
założenia w Nowym Jorku, Baltimore i innych mis- 
stach słowiańskich domów dla wychodźców. Dalej 
założenia biur informacyjnych w sprawach przemy : 
słowych i bandlowych między Ameryką a krajami 
sło riańskimi. 
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Żądano założeaia w Ameryce wielkiej 
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księgarni słowiańskiej, gdzieby można było naby vać | 
dzieła, sprowadzone z Europy ; nastepnie domagano | 
się przeprowadzenia statystyki Słowian nuerykań- | 


skich i założenia związku dziennikarzy słowiańskich 
w Amerycó. Uchwalono wydawać dziennik słowiański 

angielska. Do rezolucyi polskiej doda o słowa: 
Oświadczamy się za wsze:hsłowiańską federacyą na 
odatawie najsupełnicjezego ró vnouprawnienia, bez 


jakichkolwiek odrębnych przywilejów dla tego lub ! 


narodu“. Rezolucy: oraz memorandum w 
kiej uędą przesłane ciałom prawodaw- 
je w Ameryce i Europie. 
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Ruch arlystyczno-literaeśi. 
teatru. P. Tarusiewicz wystąpi gościnnie 
Bara dak razy -—— 8 mianowicie we Środę w 
Panu Jowialskim* „adr 
niedzielę po roz ostatni w „Lilitb". 
* 2 „Flinarmonii" iwowskiej. Wiolonczelistka 
Gaglielmina Suggia wzbudza obecnie podziw w ca- 
łym świecie mnzykalnym, A odwiedzając wszystkie 
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stolice Europy, znaczy tryumfalnie pochodem swoim 
wszystkie najważniejsze ogniska sztuki. Nie ma 
obecnie na całym świecie rywalki. Pomimo, że sezo- 
nowe tournée tej wielkiej artystki w ten sposób było 
ułożone, że Lwów leżał na uboczu, udało się dy- 
rekcyi „Filharmonii* pozyskać ją i skłonić, by je- 
dnym koncertem zaspokoiła zainteresowanie i cieka- 
wość wszystkich melomanów. Termin koneertu tego 
nie jest jeszcze ustalony — w każdym razie odbędzie 
się w bieżącym miesiącu. 
Repertuar iwowskteze teatru miejskiego. 
W niedziele popołudniu „Capstrzyk*, wieczorem 
„Konsul generalny“. 
W poniedziałek „300 dni*. 
| O 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

— Magistrat krakowski zamknął zakład za- 
stawniczy Angelusa — w którym jak wiadomo działy 
się ogromne nadużycia i Angelus i jego dwaj 
funkcyonaryusze uwięzieni zostali — a tymczasowym 
zarządcą zakładu ustanowił W. Tabaczyńskiego. 
Zakład zastawów przyjmować już nie będzie a jedy 
nie wydawać będzie wykupione fanty. 


Telegramy i telefonematy. 


Sejm siyryjaki. 

Girac 5 listopaoa. czoraj rozpoczęła 
się dyskusya budżetowa, przy której słoweń- 
cy robili obstrakoyę, domagając się przy każ- 
dej pozycyi imiennych głosowań ; odbyło się 
tek ich całe mnóstwo. 

Sejm dolno-austryacki. 

Wiedeń 5 listopada. W czasie dysku- 
syi budżetowej przyszło do kłótni między po- 
słami Seitzem i Schneidrem. Ten ostatni z 
podniesioną pięścią chciał rzucić się na Sei- 
tza, lecz powstrzymano go. (łalerya wołała 
„pfuj Seitz“. Przewodniczący kazał galeryę 
opróżnić. Zebrała się natychmiast komisya 
dysoyplinarna i uchwaliła wykluczyć Seitza i 
Schneidra z posiedzenia. Schneider opuścił 
spokojnie salę, Seitz począł wołać, że każde- 
go zastrzeli, kto się do niego zbliży. Komisya 
dyscyplinarna uchwaliła wykluczyć Seitza 
także z sobotniego posiedzenia. 


Wiedeń 5 listopada. Sejm dolno- 
austryacki zaczął dziś szczegółową dyskusyę 
nad budżetem. Przed przystąpieniem d> po- 
rządku dziennego wyraził marszałek ubolewa- 
nie z powodu zajść przy końcu wozorajszego 
posiedzen a i zwrócił się do wszystkich stron- 
nictw z prośbą, aby szanowały godność izby. 
Poseł Sohneider ubolewa, że dał się porwać 
do  nieparlamentarnego  postępku. Mowcy 
mniejszości zarzucili komisyi dvscyplinarnej 
stronniczość. 


Zaburzenia w Insbruku. 


imsbruk 5 listopada Dr. Koerber wy- 
stosował do wiceburmistrza Insbruku nastę 
pującą depeszę: „Bardzo ubolewania godne 
zajścia w Insbruku mogą rząd skłonić prze- 
dewszystkiem tylko do przedsięwzięcia sta- 
nowczych środków w celu utrzymania po- 
rządku publicznego, co też nastąpi. Nie mo- 
żna jednak dość potępić także bezmiernej 
agitacyi, która poprzedziła wypadki i bez- 
wątpienia przyczyniła się do tego, że ekscesy 
przybrały namiętny i nielegalny charakter“. 

Do burmistrza Insbreku zaś telegrafował 
dr. Koerber: „Ubolewam głęboko nietylko nad 
ofiarami, ale także nad ekucesami samymi, 
których widownią stało się zresztą tak spo- 
kojne miasto. Uważam za pierwszy obowią- 
zek rządu przedewszystkiem przywrócić zu- 
pełny spokój. Liczę przytem na współdziała- 
nie rady miasta i na poparcie rozsądnej 
ludności". 

Insbruk 0 listopada. Demonstracye 
Niemców ciągnęły się przez całą noc. Pod 
pałacem, w którym się mieści namiestnictwo, 
lecz w którym także mieszka arcyksiąże Ea- 
geniusz, tłoczyli się całą noc Niemcy i wy- 
krzykiwałi przeciw Włochom i przeciw rzą- 
dowi. Jak jnż wiadomo, wczoraj przed wie- 
czorem zawezwano dla ochrony namiestni- 
etwa strzeloów i rzeczywiście w pierwszej 
chwili ekscsdenci przed pimi się rozpierzchli, 
ale potem rada miejska udała się do namie- 
stnika z żądaniem wycofania strzelców i na- 
miestnik dał temu żądaniu po»łuch. Strzel- 
ców odesłano do kuszar a przed namiestni- 
chwem i mieszkaniem arcyksięcia rozciągnię- 
to tylko słaby kordon wojskowy, który dla 
burzycieli nie był żadną zaporą i którzy mo 
gli już swoboduie całą noc się rozbijać. 

Korespondenta Corriere della Sera dr 
Albertiniego, który chciał odjeżdżać, Niemcy 
oped i zatrzymali, a policya uwięziła go (!) 
chociaż nie miała do tego żadnego powodu. 
Aresztowała także korespondenta medyolań- 
skiego Segcolo. Ponieważ obaj ci dziennikarze 
są poddanymi włoskimi, konzuł włoski zało 
żył znowu protest przeciw ioh aresztowaniu. 

Leoz Niemcy nie uszanowali nawet kon 
zula i zmusili go do zdjęcia herbu włoskiego 
i tarczy konzularnej ! 

Niemcy dotychozasową bezkarnością tak 
się rozzuchwalili. że grożą, iż gdyby rząd od- 
restaurował budynek włoskiego fakaltetu, oni 
go znowu zniszczą 

Dziś od rana Niemoy rewoltują dalej i 
jest obawa nowych zaburzeń. 

Kusbruk 5 listopada. Dziś w południe 
demonstracye ponowiły się na 
większą jeszcze skalę, niż wczoraj. 
Żandarmi kilkakrotnie musieli bagnetami pla- 
ce opróżniać, 

Demonstracye trwają mimo to dalej. 


Skandal ve francuskim 

parlamencie. 

Paryż 5 listopada. O wczorajszych (patrz 
artykuł „Tajniki armii francuskiej* na I stro- 
nie) zaiściach w izbio deputowanych opowia- 
dają naoczni świadkowie : 

Stało się to podczas La- 
siera. 

Dep. Syveton zbliżył się nagle do mini- 
stra wojny Andrećgo i uderzył go w twarz 
poczem uciekł do ław najskrajniejszej pra- 


wicy 


mowy deput. 


"Członkowie lewicy i najskrajniejszej 


! zwłaszcza lewicy zaczęli wołać do Syvetona: 


l 


Tohórzu ' i chcieli rzucić się na niego. Sy- 
vetona zasłonili jednak ozłonkowie prawicy. 

Przyszło grupami do bójek. 

Uderzenie było tak silne, że twarz mi- 
nistra wojny zupełnie nabrzmiała. 

Andreó, uderzony niespodziewanie, po 


| czął się słaniać i padł w ramiona prezy den 


ministrów QCombesa. 


Powstało tak wielkie zamieszanie, taka 


w roli Ludmira i w przyszłą | wrzawa, że nie było słychać ani poszczegól- 


nych okrzyków, ani słów, 

Lekarz pałacu burbońskiego który opa- 
trzył ranę ne twarzy ministra Andreógo, 
twierdzi, śe rana nie może pochodzić od sa- 
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mego uderzenia dłonią, lecz pochodzi od pier- 
ścienia Syvetoną. 

Prezydent izby Brisson zrobił 
miast doniesienie sądowe. 

Paryż 5 listopada. O zajściu na wozo- 
rajszem posiedzeniu Izby należy jeszcze do- 
nieść: Minister wojny Andrè został obity 
przez Syvetona kułakiem; na twarzy miał 
parę miejsc krwią nabiegłych. Andrć został 
opatrzony przez lekarza izby, poczem udał 
się do gmachu ministerstwa wojny i już nie 
brał udziału w zakończeniu posiedzenia. 

Prezydent izby przesłał  prokuratoryi 
państwa protokół o całem zajścia. Wedłng 
art. 228 francuskiej ustawy karnej, Syveton 
może za to otrzymać 2 do 6 lat więzienia. 
Po zajściu spotkała Syvetona owacya ze stro- 
ny deputowanych nacyonalistycznych. 

Paryż 5 listopada. Deputowany Cassag" 
nac zmarł. 

Londyn 5 listopada. Właściciel gazety 
Daily Express, Pierson, nabył dzienniki Stan- 
dard i St. James Gazette. Przez to stracili an- 
gielscy zwolennicy wolnego handlu najbardziej 
wpływowe swe organy. 


a 
Wojna. 
(Telegramzy „Gazety Narodowsj“.) 


Zatarz angielsko rosyjski. 

Gibraltar 0 listopada. Cztery angiel- 
skie okręty wojenne otrzymały rozkaz na- 
tychmiastowego wyraszenia na pełne morze. 
Sądzą, że popłyną one w kierunku za- 
chodnim. 

Jak słychać, rosyjska flota ma dziś wie- 
czór opuścić Tanger. 

Tanger 5 listopada. Okręty bałtyckiej 
floty jutro wyjeżdżają z Tangeru. Naj- 
bliższe miejsce przeznaczenia ioh nie jest 


znane. 
Z Portu Artura. 

Lendym 5 listopada. B Reutera do- 
nosi z Szangaju: Atak na Port Artura trwa 
dalej z niesłabnącem wytężeniem. Obrona 
jest uparta i stanowcza. Północna część 
Kikwanszanu została zdobyta i 
mimo silnego ognia Rosyan Japończycy u- 
trzymują się na tem stanowiszu. Pewien fort, 
położony na wewnętrznej linii obronnej, zo- 
stał d. 2 bm. z powodu wybuchu magazynu 
prochowego zniszczony. Straty Japończyków 
są bardzo wielkie. Sądzą, że rosyjska flota 


w Porcie Artura jeszcze raz spróbuje się 
wymknąć. 
Londyn 5 listopzsda. Sprawozdawca 


Biura Reutera telegrafuje za zezwoleniem ja- 
pońskiej cenzury z Portu Artura obszerne 
sprawozdar .e o oblężeniu i rozmaitych jego 
studyach 

Sprawozdanie to daje dopiero jasny obraz 
ogromnych wysiłków Japończyków i o wiel- 
koś ii zadania, jakie sobie nałożyli. Sprawozda- 
nie opisuje, jak dzień za dniem, tydzień za 
tygodnie usiłowali Japończycy zniszczyć rn- 
syjskie szańce i forty, jak ciągle byl odpie- 
rani, znów szli do ataku, aż ich wysiłki zo- 
stały uwieńczone chociaż małom powodze- 
niem, okupione natomiast bardzo wielkiemi 
ofiarami. Najgorszy był tydzień od 19 do 24 
sierpnia, w którym Japończycy stracili 14000 
ludzi. Rosyanie rakietami i reflektorami nad- 
zwyczaj utrudniali operacye Japończyków ; 
podczas gdy Rosyanie walczyli w jak naj. 
większych ciemnościach, światło reflekto- 
rów padało Japończykom wprost w twarz i 
bardzo im dokuczało. £ początku lekceważyli 
jak się zdaje Japończycy zręczność i odwagę 
jen. Stessla i załogi. 

Z „owodu ciągle nieudałych ataków 
i ciężkich strat byłi już Japończycy bardzo 
przygnębiemi i postanowili zastosować nowy 
system oblężenia, budując podkopy podzie- 
mne. Do dnia 8 września usiłowal: Rosyanie 
codzień odebrać Japończykom zdobyty przez 
nich fort Barn nsan. | 

W ostatnim czasie używali teś Japoń- 
czycy różnych podstępów wojennych. Nowy 
system oblężenia okazuje się skuteozniejszym. 
Od 26 sierpnia do 18 września prowadzono 
dalej akcyę oblężnioczą. A 

Rosyanie przedsiębrali prawie każdej 
nocy wycieczki z twierdzy i atakowali Japoń- 
czyków, zatrudnionych przy robotach obłężni- 
czych. Walka stawała się coraz bardziej dzi- 
ką, nikomu uie przebaczano. Zabijano nawet 
osoby, zajęte przewozem chorych. Straty Ja- 
pończyków były znaczne. W ostatnim czasie 
wymyślili oni nowy podstęp Chcąc się zbli- 
żyć do pewnego pagórka, silnie obwarowane= 
go, zauważyli, że jest on okołony siecią dru- 
cianą, połączoną z minami wybuchowemi Ja- 
pońozycy popadali na ziemię, udając zabi- 
tych. Tak leżeli dłuższy czas, póki Rosyanie, 
sądząc, że to są trupy, nie oddalili się i nie 
zaprzestali ognia. Wówczas, czołgając się po 
ziemi, przedostali się Japończycy przez druty, 
poprzecinawszy je. p są) 

Innym znów razem rzucali na te siatki 
drucianne worki z prochem i wysadzali je. 


W ostatnim ozasie otrzymali Japończycy 
znaczną liczbę wielkich dział. Charakts ysty- 
cznem jest, że mimo wielkich strat japoń- 
skich, ciągłe zgłaszają się nowi ochotnicy, 
gotowi do najrozpaczliwszych przedsięwzięć, 
przynoszących pewną Śmierć. We wrześniu 
zabrali Japończycy pagórek, 203 m. wysoki, 
na którym znajdował się bardzo waśny fort 
W dalszym ciągu opisuje sprawozdanie sztur- 
my na forty, aż do dnia 27 października. 

Lomndya 0 listopada. W przeciwień- 
stwie do innych pism donosi Morning Post, 
że Japończycy zdobyli torty  Erlungszan, 
Kikwanszan i Pejuszan i że upadek twierdzy 
musi niebawem nastąpić. 

Lendym 5 listopada. 
dowiaduje się z Ozifu, że Japończycy zbliży- 
li się aż na 300 metrów do fortów Anczan i 
i Szanszupan i zdobyli bateryę B. fortów er- 
lunszańskich, Donoszą dalej, że Japończycy 
wtargnęli do miasta c-ińskiego, gdzie się 
obwarownją. Są oni rzekomo o półtora kilo- 
metrra oddaleni od właściwegĄ miastą. Po- 
twierdzenia tej wiadomości brak. Z Czifu 
słychać, że car dał Stesslowi zupełnie wolną 
rękę, nie podobna jednak doręczyć Stesslowi 
tej wiadomości. 

Londyn 5 listopada Standard donosi z 
Szangaju pod datą wczorajszą, że Japończycy 
wysadzili w powietrze pewien fort oraz ma- 
gazyny w forcie Pejuszan. 

Daly Chronicle donosi z Czifu: Osobny 

osłaniec z Dalnego zawiadamia, że walki 
E Portu Artura trwają dalej, są jednakże 
obecnie o wiele gwałtowniejsze, aniżeli pier- 
wej. Koło fortu Jezan cały japoński batalion 
wyginał. 

Ataki na Erlunszan i inne główne sta- 
nowiska rosyjskie odparto. W Tokio sądzą, że 


Daily Telegraph 
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przed wiosną nie nastąpią dalsze sztnrmy 
Japończyków na twierdzę. Rosyjski konsul w 


vatych | Czifu otrzymał szyfrowany telegram, że ogień 


w porcie Artura ustał. 


Pożyczka japońska. 
Lemdym 5 listopada. Sfyndard dowiaduje 
się, że zagraniczna pożyczka japońska w sumie 12 
milionów fnntów jest już dokonaną, a tylko termin 
emisyi będzie później ogłoszony. 


Rozmaitości. 


S$ Truclcielka z St Clair. Przed sądem prsy- 
sięgłych w Auch (Francya) rozpoczął się proces 
przeciwko JłŁacheli Galtie z domu Dupons, obwinie- 
nej o otrucie babki, męża i brata, tudzież o usiło- 
wanie zamordowania sypa i kradzież. Obwiniona, 
córka bardzo poważanych rodziców, liczy lat 24 i 
jest osobą nadzwyczaj piękną. Wszystkie zbrodnie, 
za które odpowiada obecnie, popełniła pod wpływem 
chorobliwej wprost manii i aczkolwiek każdą obmy- 
śliła jak najszczegółowiej, to jednak obojętność jej i 
cynizm, których obecnie daje dowody, pozwalają 
przypuszczać, że nie zdaje sobie sprawy z potworno- 
śni czynów popełnionych. Męża, sędziego pokoju w 
St. Clair, otruła, namówiwszy, aby ubezpieczył się 
na życie, nie wiedziała jednak o tem, iż ostatnich 
premiów nie zapłacił, skutkiem czego morderstwo 
nie przyniosło jej żadnego pożytku. Ponieważ potrze- 
bowała gwałtownie pieniędzy, spodziewała się zaś 
otrzymać 10.000 fr. w spadku po babce, dała jej 
więc trucizuy Da szezury. Staruszka umarła, pienią- 
dze jej atoli były tak ulokowane, że odebrać ich 
zaraz nie było można. Rachela postanowiła przeto 
otruć brata swojego, Głastona, który kochał ja ser- 
decznie, naniówiwszy go przedtem do ubezpieczenia 
sią na 50000 fr Gaston opierał się z początku ni- 
muwom siostry, w końcu wszakże uległ, gdy obie- 
cała, że będzie płaciła za niego p'emie, zgodził się 
na ubezpieczenie, podpisując tem samem wyrok 
śmier'i na siebie. Racbela zapłaciła istotnie pierws.e 
premium, a wkrótce potem Gaston zmarł po krótkiej 
chorobie  Zbrodniarka opłakiwała go na pozór ser- 
decznie i przywdziała ciężką żałobę, wkrótce atoli po 
pogrzecie sąsiedzi, zestawiajac cały szereg zgonów 
w jej rodzinie, zaczęli przebąkiwać o zbrodni. W resz- 
cie do rąk prokuratora nadeszły listv anonimowe, 
posądzające Rachelę o trucicielstwo. Sąd nakazał tedy 
ekshumacyę ciał męża, babki i bzata Rsczeli i oka- 
zało się wówszas, że denuncyacya była uzasadniona. 
Zbrodniarkę aresztowano, W  więzien'u zachowuje 
się zupełnie sawobcdnie i zabawia wapółwięźniów 
gwizdaniem. gwiżdże bowiem koncertowo. Przed kil- 
ku dniami otrzymała od ojca, w którego domu wy- 
chowuje się nbecnie syn jej jedyny, list następują- 
cy: „Syn twój jest bardzo rozwinięty i uczy się pil- 
nie przeklinać swoją potworną matkę*. List ten nie 
sprawił żadnego wrażenia na trucicielee. 

§ Schwytanie defraudania W Monte Carlo 
schwytano węgierskiego notarynsza dr. Kresztonowi- 
cza 2 Komorna, 'tóry zdefraudowawsav rół miliona 
koron uciekł, Znaleziuno przy nim tylko 30.000 
koron. 
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[m Jedwabne fu'ary! 


Przsię załąd ć wzorów nossych jedwabnych mste- 
ryj, nowości na wiosnę i la*e. Snecrslności : Jedwa- 
bne fulary, surowy jedwab, Mósaliny, Louisiny 
Sohrwsizera hafty etc. na suknie i bluzki o4 k. 1 15 
i wyżej z» metr. Sprzedajenwy wprost prywatnym 
i pos łamy polług wybranej próbki materyę jedwabną 
wpros do mi'szkań już opłacone oło i porto. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Sch veiz ) 


Export jedwab::. — Król. dosta vea. 


Salvator 


w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
ciach maczu, reumatyzmie, gośćcu i cukrzycy, 


X pzyr w oddechowych 
1 de trawienia. ky 
Dyrckeya ndzajów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


2k 

przekaz 

na Wiedeń, Berlin, Paryż i inue miejsco- 
wości zagranicy wydają 


Sokal & Lilieu 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Naturalny 
zdrój littonowy 
bez śelaza 
uznany 


Zlecenia % prowincyi wykonujemy od- 
wrotną poczta bez doliczenia osobnej 
prówizyi. 


p H zaproszenia ślubne 
Bilety wizytowe, | balowa oikia 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 


Zakład artystyczna iiocpaficzoy 
i tkania Pillera i Spółki, 


Lwów, Lyczzków 3. 


Zakład wouoleczniczy == 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 

Światło elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 

dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Oena 

od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma- 
niem. — Prospekta na żądanie. 


Dziękuję najserdeczniej za staranne, sumienne, 
prawdziwie urtystycznie a przytem w przystępnej oe- 
nie wykonanie trzech witrażów do mego kościoła, tj, 
Serca Jezusowego, św. Sebastyana i św. Karola Bo- 
1omeusza — będę uważał za najmilszy obowiązek 
najusilniej polecać Waszą fabrykę wszystkim intere- 
sowanym. Składając serdeczne Bóg zapłać, Życzę 

| dalej Szczęść Boże przedsięwzięciu zbożnemu i su- 
mieninemu 


Ks. Józef Lenartowicz 
proboszcz i kanonik 
ozdobiody złotym krzyżem zaaługi z koroną. 


| Lubcza 29 października 1904, 


OKULISTA 
Dr. LEON GZUDER 


mieszka przy ul. Sienkiewicza l. 5 (dawniej 
ul. Kręta). 
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„nych, skuteczny dia 
irytacyj plersiowych 
ts, 


Papier medyczny, tańszy oc 
wyleczenia katarów, reumatyzmó" 
I ran. Wyborny plaster przeciw nrg=ioikem © 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 


Wewiórskiego 
i Ruckera. 91 


Każca rodzina 


powinna "= wlasnym interesie używać 


naihreinera | 


Kneippowską kawę słcdową 


jako domieszkę do 
zwykłej kawy ziarnistej, 


kierownictwo 
fachowe w Związku katol. krawców we Lwowie 
plae Halicki 1. 7 (gdzie Centralna Kawiarnia) s 
dniem 1 listopada b. r. objął pierwszorsędny prsy- 


Admimistracyę i 


krawacz dawny współpracownik e. k. dostawcy 
Dworu Zawojskiego w Karlsbadzie p. Jak6b 
BRujarek. 

TU O WERE) E 


Dział ekonomiczny. 


8 Traktat handlowy 2 Niemcami. Kanclerz 
niemiecki hr. Posadowsky miał w Wiedniu przed- 
stawić pewne punkta, co do których ustępstwa ze 
strony Niemiec gą wykluczone. Do tych punktów, jak 
pisze wiedeński korespondent Czasu, zaliczyć należy 
minimalne cło na zboże, tak, że zdaje się, iż oo do 
jęczmienia słodowego ustępstwo se strony 
Niemiec jest wykluczonem. Cło to wynosiło dotąd 2 
marki, obecnie podwyższono je na 4, a interesanei 
austrynecy utrzymują, że przy tak wysokiem cle, — 
eksport, który wynosił w tym artyknie blisko 4 mi- 
liony cetnarów metr. rocznie — stanie się zgoła nie- 
możliwym. Również niebezpieczeństwo grosi przemy= 
ałowi drzewnemu galicyjskiemu, przez u- 
stanowiony w taryfie niemieckiej stopień napięcia po- 
między drzewem surowem a tartem. Zdaje się, że 
nasze drzewo upatrzonem jest jako kompenzata dla 
Niemiec za ustępstwa w innym kierunku. Być może, 
że takiem ustępstwem będzie obniżenie oła na słód, 
które dotąd wynosiło 3 marki 60 f., a obecnie usta- 
nowionem zostało na 10'/, marki. Słodu wywiozła 
Austrya do Niemiee w ostatnim roku 1'18 milionów 
oetnarów. . 

Co do bydła — oddzielić należy sprawę cła od 
sprawy umowy weterynaryjuej. Cło obliczonem by- 
wało dotąd od sztuki, nowa taryfa celua niemiecka 
wprowadza cło od żywej wagi, uciążliwe szczególnie 
dla nas, którzy wysyłamy do Niemiee tylka naj- 
cięższe sztuki bydła rogatego. Wywóz z menarehii 
austro węgierskiej wynosił w roku 1908 okrągło 
260.000 sztuk. Niemoy, jak donoszą, nie chcą od- 
stąpić od tego, aby cło obliezone było inaczej niż 
według wagi, a wyjątek dopnszczą jedynie w rnchu 
granicznym z Bawaryą, z czego skorzystają jedynie 
kraje alpejskie. Natomiast możliwem jest, że Niemcy 
obniżą projektowaną wysokość 18 marek od oetnara 
żywej wagi cła na bydło. Gorzej jeszcze wygląda 
sprawa umowy weterynaryjnej. Według dzisiejszej 
umowy, wolno Niemcom zamknąć dla bydła granicę, 
skoro stwierdzonym zostanie wypadsk zawleczenia za- 
razy; wiemy aż nadto dobrze, w jaki sposób rząd 
niemiecki nadużywał już tego pr stanowienia. Obecnie 
żądają Niemcy, by wolno im +» zamykać granieę 
nawet bez wypadku zawleczeni. +arazy, a więc spo- 
sobem zapobiegawczym, skoro ici; władze orzekną, że 
zaraza mogłaby być zawleczoną, 


Z rynków towarowych. 
Bank relniczy we Lwowia. Daia 5 listo: 


pada 1904. Ceny za. 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8'80 do $ —, pszeniua nowa 
850 do 8775, żyto gotowe 6'90 do 7—, newe 660 do 


6.75, owies obroczny gotowy 680 do 7- -, nowy 6:60 do 
675, see". pastewny 6-59 do 6775, jęczmień browarny 
7:25 do 7-75, rzepak 10" do 1020, rzepak nowy (> — de 
0*—, groch pastewny 685 do ""--, groch do gotowania 
8-25 do 10:25, wyka 4:50 do 6:75, bobik 6'50 do 675. bre- 
ozka (— do 0—, zukurudza nowa 36 do 8-50, wara 
7:50 do 7:75, chmiel za 56 kilo et 330 do 840, konic'yna 
azerwona 65'— do 75-—, biała 56-— do T2—, gzazsdska 
60:— do 70-—, tymotka 22-00 do 34:— 
Spirytus lovo sa 50 litrów nowy — — da ——, 
paritas Tarnopol eskontyn4entowy 3150 do 32 00. 
Badapt dnia 5 listopada. Kars w kors- 
na-k i po 50 klgr. Notowano pszenicę aa kwieciań 9.95 
do 996 na październik 0 — do 0—, żyto na paźdsiernik 
O~ do 0'—, na «wiecień 7:81 «o 788 owias na pańdzier- 
nik 0 — do O —, na kwiecień 7:11 do 713, kukaradza a+ 
sierpień — — do —'*—, na październik 0 — do 0 —, ma 
maj 7'41 do 7'43, rzepik na sier ień LL 10, do 1120, 
Oferty : mierne. 
Chęć kupna: słaba. 
Usposobłenie: słabe. 
Stan powierraa : pochmarno. 
Wiedeń b listopada. Kurs w koronach i po 50 
„ Pszenica - *— do —'—, żyto 0 — do 0 —, jęczmień 
do 0:00, kukurndza © — do 0 —, owies 720 do 7:45 
rsepak 00-00 de 00:00. 
Usposobienie bes iuteresu. 
Stan powietrza: pochmurne. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedoń 75 listopada. (Telegram „Gazety Ns- 
rodowaj"*.) Zamknięcie giełdy o gndzinie 3 miaat 30 
popaładniu Akcye austryacziego zakładu kralytow>go 
371*75. węgierskiego zakładu kredytowago 789 75, Angio- 
banku 283-—, Unionbank 540650, Baoku dla krajów ko- 
ronnych 450:50 PRanrvere:zu 547:5), Bodansredita 974 00, 
galicyjskiego Baoku hipotecznego 5460), kolei państw - 
wych 656'75, kolei połndniowaj 8950, tramwaju A. —'— 
B. ——, kolei Elbenthal 48075, kolei północnej 5800, 
kooi Gzaruiowieukiej 58003, alpiny 48826, Buas Mura- 
nya 51700, praskiego towarzystwa śelaznego Żż40, fabryki 
breni 531'—, tureckie tytoniows 3409-09, galicyjskia z: 
karpackiego Towarzystwa naftowego lill. oblig. węg. 
indemniz. 98-00, renta majowa 100 05, auatrynaka renta 
koronowa 9996, węgierska renta kuronowa 38 10, 66-le- 
listy Towarsystwa kredytowego zienskiog» 9330, 4-pro- 
eentowe listy Banku krajowego 93:35 $i pół procsało se 
listy Banku krajowego 101'90, 5-procentowe komanalne 
abligacye Banku krajowego 10335, 4-preuent listy Banka 
hipeteeznego 99'—,4 i pół procentowo listy Banku hipo- 
taeznego 101:40 6-procentowe listy Banka hipetęssuszo 
112*—, 4-procentowe galicyjskie obligavye propia. 99-80, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe s roie 18%X 
99-50, feprocontowa pożyczka miasta Lwowa 97-50 losy 
ureczia 133700, marki 117-60 ruble 2353-59 


Beriim 5 listopiia, Zamtnięcie giełdy. Ben- 
knoty Bustryackie 85— (po ebliczenia procentowego, 
3pirytua ——, Austryackie kredyty 310-%b, Diso Comman- 


dir 19040. 

Paryż dnia 5 listopada. Zamknięcie giełdy. 
iry procentowa renta 2816 Mąka 31 19. 

Framkturć dnia 5 listopada. 
ozna. Austryackie kredyty 21090, Kolej 
Alpiny 000-00, Disconto 000:00, Laura 


Giełda zagranie 
EG" 000:— 


Różne serca. 


Romans 7 franemskiego. 


(Ciąg dalazy.) 

— Czyż skezaną jestem aby wydzierały 
mnie sobie dwa nieprzejednane, wrogie obo- 
zy, czy nie dadzą mi chwili spokoju ci, obok 
których spodziewałam się pędzić żywot swo- 
bodny i szczęśliwy ? 

Słowa smętnej skargi wzruszyły szoze- 
rze Derstala; spojrzał ze współczuciem na żo- 
nę i rozrzewniony do głębi duszy, zawołał: 


— Ah! gdyby było w mej mocy dać oillewskie biżuterye chować po szufladach. Nie radość moją, niweczyło wszystkie nadzieje. 


ten upragniony spokój, kochana Suzy, możesz 
zawierzyć, iż gotów byłbym to uczynić ko 


sztem choóby największej ofiary 
czego żądasz odemnie, nie cotnę 
żadnem ustępstwem, zrobię wszystko, €0 ze- 
chcesz; za wyjątkiem wyrzeczenia się mojej 


wolności osobistej, 

— Nie zgodziłbyć się żyć ze mną jak 
dawniej w domu rodziców moich? — zapyta- 
ła nieśmiało Znzanna. 

— Nadto był smutny rezultet pierwszej 
próby, iż byś ohciała ponawiać ją raz drugi. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6 Listopada 1904 Nr. 254. 


| Wiesz dobrze, Suzy, że to wspólne zamies: ka- 
|nie z rodzicami twymi było początkiem wszy- 
 stkiego złego. 

— Nie mogę temu zaprzeczyć, niestety, 
i dlatego postanowiłam żyć niezawisłą obok 
oiebie.. Posiadam znaczny majątek: ojciec 
mój wyposażył mnie hojnie. 

— Zbyt hojnie, Suzy — odparł Derstal 
z uśmiechem — Życzę też sobie w razie, gdy- 
byś twój zamiar doprowadziła do skutku aby 
dom nasz urządzony był odpowiednio nie do 
twego ale do mojego materyalnego  położe 
|nia. Upokarzającem dla mnie byłoby utrzy- 
imanie moje zawdzięczać żonie. Jeśli chcesz 
|zostać wierną, dozgonną towarzyszką artysty, 
musisz ograniczyć wydatki, wspaniałe, kró- 


| watpie jednak, że to zrażać cię nie będzie. 
—. Chętnem sercem przez miłość dla oie 


Powiedz, bie, Oliwierze, zrobię ofiarę ze zbytkownych |na próby, mówiłabym sobie w duchu: jej od- 
się przed |nawyknień moich; jakiż ty jednak, mój drogi, daje się w posiadanie! Nie! nie! Stanowiłoby 


„dasz mi wzajem dowód przywiązania? 


Stawiała to pytanie jakby z wahbaniem, 


Poruszyć zamierzała najdraźliwszą kwastye; 
czyniąc dotychczas ustępstwa, miała z kolei 
|jstawiać żądania. Jak wielkiej ofiary chciała 
wymagać od męża, że głos jaj drżał a twarz 
pobladła ? 


— Ta kobieta — odezwała się Zuzanna 


psy 


każdego rodzaju, Od najmniejszych karzeł- 
ków do największych olbrzymów — posyła 


najdoskonalsze 
w. © H 5 9 167 
Prag-Klamevka, nr. 6, G, 
Böhmen. 


Ulastrowane cenuiki bezpłatnie, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


p? $ ot. ed wyrazu. 


| adi 


Pierniki po różnych 


cenach. Harbatniki doskonałe, sporzą- 


cherzu kig. 3 k. go b Półgacki (jak po. 

nmanrakie) kig. 3 k. go h. — poleca Dwór 
Łapszyn, Brzeżany 

de okien. Ma 


Wałeczki i Kit rmacazką. ra 


kier bnrsztynowy. Wesk i szezotki do 
froterowania. Wyborne mydełka oraz 
wszelkie artykuły domowe - gospedzr 
eze poleca najtaniej 
W. CŁOPP nast. L. CZOPP, 
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 3. 
212 


H Niomezynowskiej, — Lwów, 
Biuro Rynek 12a, poleca puwernantki, 
bony, oficyalistów i wszelką słażbę. 232 

zaręczynowe , obrączk” 


Pierścionki ślubna oraz wazelkie 

wyroby złote i srebrne poleca F. Kwas- 

miewski, Lwów, Plac Halicki 8. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 
223 


z | Liniment. Capsici comp., | Widya marek, 3 matoeh pra 
'nTRE swe m. Ko AM miotów dla korespondencyi i 400 sztuk hf x a y 
e A — Akk 4h = Pain-Expeller, różnych przedmiotów w domu | rc K 
jest powszechnie znane jako $ dnych. Wszystko razem z zegarkiem, | ) l 
wie kolorowane śmienita, bóle uśmięrżijące TAA który sam te pieniądze wart, kosztnje 
fototypie | | ranie; io vahva we bosa | tzia, 4 korony, aa pa maljer a 
aptekach po cenie 8O hal. kor. 1. ą lub sa poprze m & ante | cy 2e 3 
pomnika Mickiewicza, ||», "U hal. kor 140 gotówki przez A. Gelb, Kraków. 
oraz aspasowe numery „Dźwigni* i „Lo- Przy kupnie tego powszechnie Lwów, plac 
tnych Listków* otrzyma bezpłmtnie kı- ulubionego środka domowego należy 3432 
ady, kto madeśle jedną koromę jako kwar- przyjmować tylko butelki oryginalne 
talną próbuą prenumeratę pod adresem: w pudełkach z naszą ochronną marką 


Redakcja „Dźw gni“, Lwów 765 „katwicą” z 


wyrób or 

Koszyk 5 kilowy jabłek 
szłachotnych jeriennyeh Inb zimowych, cy- 
trynówek, renet lub sztetyn 2 k. 50, ku- 
chennych 2 kor., wysoła za zaliczią Zarsąd 
ogrodu Wróblewiee p. Debrewisny. | 
764 


Księgarnia Polska | 


we Lwowie, ml. Akademicka $, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSBNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
usnki Obcych Języków bea naa- 
ezyetela, z objaśnieniem wymowy ł 
klaczem 
Połląke-nieomiechki kars I-szy 
k. 2'10, kurs I-gi k. 4'80. 
Pelske-Francuski kurs I-szy 
k. 360, kurs II-gi k. 9'60, 
Gramaiyka Francuska 3'60. 
Wypisy Framewskio k 2'10. 
Pelske-Angielski kurs I-szy 
k. 224, kurs II-gi k. 3:60, 
Polske - Rosyjski kurs I-szy 
k. 420, kurs II-gi k. 540, 
Amerykański Przew 
z rozmówkami anpielskiemi k. I 30. 
mały h. 5 Zm oprawę ka 
śdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po b. 60. 76 


We Lwowie: 


W Krakowie: 


monczek 


30 do 40 koron 
BE dziennie WWE 


może każdy zarobić bez kapitału i rczyka 
jako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłoszenia pod: „A. 38“ do Biura ogło- 
maeń „Merkar”. Nurnberg, Flirther- 

strasse 18. 358 


EAT A 


Znakomite (l stare) 


Foto »-Plasłikon 
(46 razy premiowane) 
od 6/11 do Iafii do widzenia 
Malownicza podróż z Algieru do 
Biskry. 
Wstęp ro centów, 


A Marka ochronna: 


czas jest pewność, Że się otrzymało 


Apteka Richtera 
pod „złotym iwem“ w Pradze, 
ulica Elebiety No. 5 nowy. 


Fryta caina. || zzz 


do sPiękiegię i wydelikacenia 


Cena 1 korong. 


1 261 przy pl. Maryackim l. 11. 


W Przemyślu: al. Miekiewieza I. 11. | 


źrolina | 


lekarski 


można na przepi: 


va 


Lwowskie 


nenrasteniey 


życiu pigułek 
nych doktora Crenier. 


763 


scha, Wewiórskiego 


Zdumiewające tanio. 


tylko 4 korony. 
1 wspaniala 


męzki pierścień z imit 


ki do gorsetu, af złoty dubl. 
patentowy, 1 niklowy garnitur 
sania, 1 album z obrazkami 


„Kotwica“ s, / 
lancikami, 


apteki Richtera, wten- 


yginalay. 


Kołdry 


'ecjutkie I ciepłe 
32 zł.; 
30 dn 40. 
5, 6. 7,8, 9, 10 do zł. 14; 


aterace 


wyś ielane 
o sł. 10, 12 do zł. 20. 


Nowość 


rane zupełnie jak niwe po 


594 


der i materaców 


Warzy. 


Przy ul. Sykataskiej 


Bakienniec 1. 20. 


wazystkich dotychczasowych 


fotografi i miebywałe dotychczas niskie 
(Egzemplarz 70 hl., przy zakupnie bezpłatnie). 


Lwów, plac Hali-ki 14. 


ią funt. 
1 kör., 


Ostrzega się 


F. HOFFM:NN-LA ROCHE & Co.. Basel (Schwelz) Grenzach (B 


Zdrowie dia wszystkich! 

EWRALGIE, bole glowy, 
Histerye 1 
wszelkie choroby nerwo- 
we ustępują niezwłocznie po za- 
antinewralgicz- 


franki za pudełko, Skład w Paryżu 
w apt. psani Selim'tt, rue la Boé- 
tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
Ehrbara i Ruckera 


W K'akowie w aptekach PP, Wiszniew- 
657 


skiego, Redyka i J. Macndzińskiepo. 


Niezwykła sposobność! 
500 sztuk ozdobnych Pon 


ozłacany preceayjny ze- 
garek, dokładnie chodzący, a 8-letnią 
gwarancya z odpowiednim łańcuszkiem, 
1 modny jedwabny krawat męzki, 3 
sztuki ff chuatek do nosa, 1 wspaniały 
kamienism 
szlachetnym, 1 wspaniały pugilares skó- 
rzany, J wspaniałe kieszonkowe luster- 
ko, 1 para spinek do manszetów, 3 spin 


36 najpiękniejszych widoków świata, 
1 eleg. paryska damska broszka (no- 
wość), 1 para kolczyków z imit. bry- 
bardzo łudzące, 3 przed- 


Nowość! 


na puchu, wierzch i spód jedna 
kowy, obustronnie do uż tku, 
ro zł. 16:50, 13, 20 do 
atłasowe jedwabne po zł. 20, 25, 
kołdry zwykła od zł. 
atłasuwa jes| 
Iwabne pn zł. 12:50, 14 16, 13, 3) do 80. 


czysto włosianna 
poduszki zł. 14, 
20 do zł, 30. Materace z morskiej trawy 
50, 7 8 do 10 zł. Nowość : signnixi „Hi- 
siena” ze słomy pasparowanej po zł, 6 i 7; 
trawą morską lub włosieniem 


| Muszyna parowa odś sle- 
« Ża i czyści podaszk. pie 
30 ct. zB 


kilo — tylko w epecyalne) pracowni 


Józefa Schustera, 


iwe Lwowie, ul. Kopernika 1. U. 


Ważne zawiadomienie ! 


Już wyszedł z drun nowy. Elówny cennik aparatów 
fategraficznyeli ma rek 1005. Cennik ien, największy ze 
polski,h cenni*ów, zawiera do- 
kładay i łsty Bposób fotografo vuula, recepty na cheni- 
kalta, tabelę oświetlania zdjęć, wszystkie nowości z dziedziny 


Edmund Brodkowski 


paczka 
1:20, 1-40, ' 
1:60 i wyżej. 
Imdo Ceylon 
koron 1:30 i 1-70. 


waga cłowa, czyli 


z wysiłkiera, nie śmiejąc pa na męża — 
ta Ewa Brillant, u której byłeś wczoraj, któ- 
ra wywiera na ciebie wpływ potężny, ja jej 
się obawiam, przypuszczam, Że ona była i| 
będzie przyczyną naszej niedoli. Jej wspo- 
mnienie dzieliło cię ze mną, jej śpiew był 
dla ciebie źródłem natchnienia. Zajęty muzy- 
ką, ją masz ciągle na myśli, oo znaczy w 
każdej niemal chwili życia. Z tą despotyczną 
tryumfującą rywalką będę musiała staczać 
nieustanną walkę, bo chociaż łączące was 
węzły są duchowej wyłącznie natury, tem 
silniejsze, że czerpane z wrażeń wsyólnie zy- 
skiwanegc powodzenia. Nie mogłabym znieść 
(myśli, iż prawo własaości do ciebie dzielić 
muszę z inną kobietą; zatruwałoby to każdą 


Nie chcę być zdradzaną nawet z tytułu ar- 
tystycznych dzieł twoich. Ile razy szedłbyś 


to zbyt straszną męczarnię ; nie ścierpiałabym 
tego ! 

Spoglądał na nią badawczo; drżała z sil- 
nego nniesienia; ręce zaciskała kurczowo, 
oczy jej błyszczały w ciemności Kładąc na- 
cisk na każdy wyraz, iżby był lepiej zrozu- 
mianym, zapytał: 


grypie (influen 


Podnieca rpcetyt. podnosi wage ciała, usuwa kaszel i piwocinę, usuwa poty nocne. 


Käte powinien używać Sirelive ? 


Astmatycy, którym Sirolina przynosi znaczną 


Eady od dłuższego czasu kassiący. Lepiej zapo- 
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- 
buchu 

Osoby chore na prze»lekly nieżyt oskrzeli, 
które Sirolina wyleczy. 


| 3. 
i| u 
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o 


4. 
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Cena $ 


rozsyła przez cały rok do 
najsilniejszych zimnach, z 


Tu 


a najprzedniejsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł, 1-20 


3-50, 4, 


za 3 
16, 18, 


Now; Yorz i J.ondyn nie css 
awój zapas za małem tylko wynig odz 
moGauiony to uskutecznić. 
60 ct. następujące przedwłoty : 
wideleców z jedne o kawał 'a 


koł- 
557 


= 
m ANT mem 


chochla z ameryk. srebra. 
chochelka z amerykańs iego 


wapanisłe świaszni'i 
sitko. 
rozgypywacz enkru. 


Ha”: prze lmioty kosztowały d 
je meć za tę niską e uę zł. 6 60, 


licznościowy, 


Dostać 


ceny. | 


| 
753 
| woŚĆ. 


Wyciąg z pism uz 
Kraków, 21 maja 1889 
Posyłkę Pańską otrsymałam i 


z dowoloną, że posyłam dals e zamówienie. 


(RÓ wd RÓ O "|. _ W i -—— R a | 
Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 


takie dzieci Sirolina znskomicie wpływa na ogól- 
ne odżywienie. 


Najdoskonalsze hareeńskie szlachetne śpiewaki. 
Pierws orzędna i największa, od dawna renomowana 
chodowia najsziachetniejszych harceńskich kanarków 


Friedrich Sauer, Graslitz, 


ływych i do wypróbowania kupującemu 8 daf. Niezmordowane śpiewaki dzienne i no- 
cne, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym 
głos p'szczałki, fietu, gwizdu, dzwonków, słowika, Za pobraniem poczt. od 5 do 6 zł. 


i srebrnymi medalami państw, i kraj. stow. rolniczych, Bardzo wiele dyplomów i 
pierwszych nagród z tysiącem pisemnych podziękowań. 
Bogato ilustrowany cenik bezpłatnie. 


Ostatnie nowości 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł. 


Wielki krach! 


fabryka wyrobów srebrny.h widziała się zmuszouą wysprzedać 
Wysyłam zatem każd:mu z: zwroten 6 złr 
sztuk nożów stołowych z prawdziw 


łyżek z amerykańakiego patent. s ebra. 
łyżeczek z amerykańskiego patent srebra 


ang elskich spodzów Victoria. 


42 piegdmiotó y tylko za zł 6 60. 
Te 42 


Amerykańskie patentowane srebro jast na wskrós białym mita- 
lem, który barwę srebra 25 lat pod gwarancją zachowuj». Naj 89Bzym 
dowodem, Żo to ogfoszenie nie jest żadnem oszuk :hstwem, .0bo vią- 
kaję się piniejszem publicznie zwiócić każd: ma pienią lae be: trudno- 
śei, komo towar się niepodoba. Niechaj więc nik: ni: opuBe! spos - 
bności mtbycia tego wspaniałego garnituru, który szczególn'e nadaje 


e m wspaniały podarek weselny i oko- 


jak nismniej dla każdego domostwa. 


A HIRSCHEHBERGA 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnyeb. 
Wien II, Rembrands*tra se 19/K. Telefon nr. 14597. 
Wysyłka na prowineyę za gotówkę lab za zaliezką. 


Proszek do czyszczenia 10 et. | 
Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia prawdzi- 


księżna Amalia Czetwertyńska. 
Z madesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


— Jakież więc odnośnie do 


dasz na mnie zobowiązanie ? 


ioj nąkła- 


cej. Ządasz, iżbym dla ciebie poświęciła moją 
rodzinę; zgoda. Domagam się w zamian, że- 
byś dła mnie porzucił wykonawozynię dzieł 
twoich. Odejdę od rodziców, pędzić będę obok 
ciebie życie takie, jakie ci się spodoba, ale 
Ewa Brillant nie wystąpi już w żadnej przez 
ciebie napisanej roli. 

Żądania było jasno, Ściśle, niemal bru- 
talnie określone ; praktyczna, energiczna Ame- 
rykanka wypowiedziała się z całą stanowczo- 
ścią w obeo Derstala. Mógł sądzić, że słyszy 
Brandonów dyktujących mu swoje ultimatum. 
Zwiesił głowę na piersi: potrzebował zastano- 
wić się, zanim sformułuje odpowiedź, od któ: 
rej zawisłą jego przyszłość. Wyrzeczenie się 
nieporównanej śpiewaczki, której zawdzięczał 
tryumf dzieł swoich, było niejako usymboli- 
zowaniem kwestyi dzielącej go z Znzanną. 
Ewa przedstawiała ideał sztuki, mającej gó- 
rować nad innemi uczuciami w życiu artysty; 
Zuzanna urzeczywistniała dobrobyt materyal- 
ny, zadowolenie zmysłowe, przynoszące u 
szczerbek jego zdolnościom twórczym. Ewa, 
to źródło natchnienia, zasilające wyobraźnię 
muzyka nowemi dziełami; Zuzanna, to życie 
bez troski, nieprzerwane pasmo pomyślności, 


cyi). 


KE: n . 
olzowate (skrofuliczne) dzieci, ciirpiące na 
brzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 


aden). 


uuu. 


wras 


każdej miejscowości, nawet przy 
zupe!iną gwarsicyą dostawienia 


i rgo, Premiowane 70 złotymi 
732 do wyleczenia rany. 


Ochrania ona rany, 


Chcę, abyś nie widział się z nią wię-| 


KOS d i$ „| >. ` 
zyj Si : 


„łtoche 


pisemnych ze wszystkich części Świata, zawiera 
nonczająca książka jako domow 

środkn o bałs imie i eeatofolio we] 
ry'ego. Wysyła się tę kal 

(także w markach poczt ). Ż 


sako 


ya CER k. 3:60. Proszę 
a erry, Pregrada bel Rohitach-Sauerbrane, 
Fałszerze i odsprzedawcy naśłidow h moi 

bayak eros ee aj anych moich prawie zastrze- 


zranienia 


EE RO o 

gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść də najgrożniejszej, 
rozmiękczająca, śelącująca 
u 
wyleczenie i zańhl:źaienie. 

Za na les'aniem poprzedni m k. 
za k. 336 6/2 puszki, za k. 460 6J1 
puszki opłaćsno d> wszystkich Blażyi austr. węg. monarchii. 
Wszystkie części opakowania mają prawnie zastrze» 


wprawiające umysł w odrętwienie, osłabiające 
energię. 

. Stanęła mu w pamięci droga oiężka, 
ciernista, najeżona przeszkodami, wspominana 
częstokroć przez Lavirona, u której kresu 
zdobywało się sławę. Niby duch potężny, 
skrzydlaty. z hełmem na głowie, Walkiryę 
prowadzącą ku wyżynom Walhalli, widział 
w myśli Ewę, wiodącą go do celu. Poświęcić 
ją dla łatwego obok Zuzanny życia byłoby 
zaparciem się powołania artysty. Nie mógł 
wahać się dłużej. 

W. cichości i w zmroku, panującym 
w przedsionku kościelnym, podobnie, jax za 
pierwszym razem, gdy zdołał skłonić Żuzan- 
nę do podążenia za nim w imię uczucia i obo- 
wiązku. postanowił zwrócić młodej kobiecie 
wolność, choćby kosztem największej z jego 
strony ofiary. 

—  Dzięknję ci, Suzy — rzekł głosem 
stłamionym — dziękuję za okazaną szczerość 
i odwagę. Wyświeciłaś stanowczo wzajemne 
położenie nasze. Rozsądek przemawiał przez 
ciebie; moje sumienie udzieli ci odpowiedzi. 
Nie jesteśmy stworzeni jedno dla drugiego. 


(C. d. n.) 
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28 money 
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w aptekach p» 4 kor, za fłaszkę. 


Tysiące podziękowań 


wyjaśniająca i 
doradca o nieodzownym 
maści apteksrza A. Thier- 
ike wie zg p. otrmymania 35 hl, 
amaw jący balam ot j ię- 
13 małych albo 6 podwójnych fa nel bata 


gratis, 


z 


kosztnje k. 5 — 60 małych albo 30 podwójnych k. 15 franeo 


z skraymeezką ete., 23 cegiełki maści centofoliowej franko 
ad esować do aptekarzą 


sądownie karani — Skład we L 
Szymoca Haya i Z. Ruckera. 4 roria 


knżdogo rodzaju ponłony być troskli- 
wie chronlone przed każdem zanie- 
Gzy szcaGuiem 

ciężkiej 
ca maió, tak zwans Prageka maść domiewikć 
mierza sspaienie i ból, działa chłodząco przyspiesza 

Odwrotna wysyłka eo dsień "Thy 
3:16 wysyła się 4/1 puszki 
lub za k. 4:96 9/2 


Od lat 49 naraną jest jako środek do opatraeni 


zamak Nadszedł zak, 
pr a świeży transport An Żyją markę ochronną. 
£ wny skład: B. FRAGNE. 
najnowszych 1 Je 
kład w aptek .ch Austro-W 
w dużym wyborze i w P ze 
lornetek najnowszych wzorach 


Halicki I. 
al ap 


szydzi:y i s ałego lądu i iel 
D J 
eniem za pracę. Jsstem ujełno- 


angielską klinga 
am: ryk. patent. srebra. 
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piteńkaróhra Chusteczki do nosa, 


awniej 40 zł. a obecn'e można 


| 
| 
| 
i 
i 


można tyłko pod adresem 


ER, 
+8 
nania : .” O 
E 
jestem z niej tak are? 


Grande-Srille 


Okruchy |! Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, prz.łoż. Tow. N. P. Maryi. 
70 h, 80 h, 1 kor. Z przysłanej zastawy jestom bardzo z:dovolony i proszę o nową posyłkę. 

i lk. 20h. Lubaczów, Galieya, Babic, kapitan. 
Wszystko neito |===="—==—=— 


„ćzarnym orłem", Prag, Kleinseite, róg Neruda sase nr. 


z miętą, „marka ochronna wąż“, 
lekarzy i używane przy 
osłabieniu żołądka, zgadze, odbijaniu, 
apetytu. Używane stale usuwają wszelkie dolegliwości żołądka, Uzna- 

nia codzień nadchodzą. Cema 1 pudelka 2 korony, 

przy 6 pudełkach opłaca się przesyłkę, — Główny wyrób i rOzsyłka: 
Biiren-Apotheke in Mihr. Scehinberg 21. Do nabycia w 
wielu aptekach, 


Wyroby Jkackie! 


z najlepszego przędzi wa, jak najstarauuioj wykonane, j ke 
Płótna białe zwykłej i prześcieradło wej 


Płócienka kołorowe na fartuszki, 


Michał Mięsowicz, 


Darmo i oplatnie wysyła aa żądanie próbki i cannik wyrobów tkaekich. 


væ- Krochmal 


uznan/ powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


GRANDE-© RILLE. A 


e. k. nadworny dostawa, 


apiokg pod 


We Lwowie w znanych aptekach. 


Ą 


iśarlsbadzkie 


Prosz BA i 


A 


Wap zącl RA > ww e 


trawienia 
przyjemnego smaku, polecane przez 
utrudnionem trawienia. chron katarze i 
kwasom i przy braka 


gdzie nie ma, zwrócić się wprost do firmy. 


szerokości, Dymy, Dralisski, R.ęczniki, 
Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, 
, Sukienki, Bluzki itp. poleca po cenach 
umiarkowanych 722 


clerki, Obrusy, 


tkalnia w Korczynie. 


brylantony 
„Bażanta“ 


Celestins 


w chorobach nerek, 

clerpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrzycy. 


INS. 
dziińej. 


GELEST 


, tabsza od ro 


w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
stojach w zakresie organów jamy brzusznej. 


Sporządza ped kontrolą Komieyl przemysiewej Tewarzystwa lekarekiego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztuoznych 


pod Mrmą [4 


K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków. 


Wild Węgierski 4 


od 48 hal. wyżej, poleca 
Zarząd piwnic 
Váradi w Villany 


200%, mniejszy. 

Proszę wszydzia 
żądać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


Krakowie 


500 gramów — nie Medal Złoty — Hora Concoura — 
420 tatu za 1 . ` | Do nabycia w aptekach I drogueryach. Skład dla Lwewa w apt. Wowiórskiege. 
funt rosyjski — o l 


przez użycia GTGARETEN | PROSAO ESPIC 


DUSZNO$Ó SZEL, ZAKĄTARZENIE, NEWRALGIE 
Š nobo, aa jest najskateczniejszym EMNE, hece ord Organów 
oddechowydh. — PRzrJą1: W SZPITALACH FRANCUSKICH | ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich zaacznych aptekach 


Preneyt i zagranicą. — Sprzedał hurtowa w Peryłu: SOG, lica Saint-Lazare, BO 
Trzeba wymagać wtasnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak abok. 


« kawiarnia Amerykańska 


2 mami JULIUSZA GROBSEGO w 
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”| Największy zbyt Herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost - PR : mame przy ulicy Trzeciege Maja 1. 1l we Lwewie. 
(Węgry). 697 53 We Lwowie w aptece Z. Ruckern x ©. 658 Codziennie kencert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór, 
„a cam AVAE. ÓE w a: — na pe 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


